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Plon
narady gospodarczej

Stosunek od odbytej ostatnio wielkiej 
narady gospodarczej w Warszawie jest róż* 
ny. Grupy opozycyjne naszego społeczeń
stwa wszelkie pozytywne wyniki tej narady 
odrzucają ze znanych powodów. Inne znów 
grupy dopatrują się w nich jednego jeszcze 
gadulstwa więcej ze szkodą dla realnej akcji 
zwalczania depresji gospodarczej. Głębsza 
jednak analiza przebiegu obrad obala te 
nieco powierzchowne sądy i opinje. Trzeba 
bowiem bezstronnie przyznać, że narada da
ła cały szereg pozytywnych wyników.

Poza praktyczną stroną wskazań tej 
narady po głębszem wglądnięciu w uchwa
lone tezy dojrzymy nurtujące w nich dwa 
zasadnicze kierunki i tendencje. Kierunki 
bardzo znamienne, gdyż będące do pewnego 
■topnia syntezą naszej dotychczasowej poli
tyki gospodarczej. Tą syntezą, która po
twierdza słuszność dotychczasowej polityki 
„równania w dół,, jak i logiczne konsekwen
cje wynikające z tej polityki gdy bieg wy
padków doszedł do punktu zwrotnego.

Ciężary deflacyjnej polityki gospodar
czej rządów naszego obozu politycznego wy
dają się bvć posunięte już do możliwie naj
dalszej granicy. Czy można iść dalej?

Rząd przez usta pana wicepremie
ra Kwiatkowskiego oświadczył w czasie de
bat parlamentarnych, że dalsze, cięcia są już 
niedopuszczalne; w tendencjach narady 
gospodarczej przewijała się ta sama myśl. 
Uchwalone w Warszawie tezy stwier
dziły, jak gdyby już osiągnięcie tego naj
niższego poziomu równania w dół. od którego 
rozpocząć się może, jako logiczna konsek
wencja, odzyskiwanie równowagi i ożywie
nia gospodarczego. Tylko część uchwał, j to 
dość znikoma nosiła charakter deflacyjny. 
Uchwały te jakgdyby wykańczały dzieło 
deflacji. Normowały ostatnie już eta
py pociągnięć deflacyjnych. Doszukiwać się 
ich można w takich uchwałach jak uchwała 
o konieczności potanienia kredytów (złago
dzonej coprawda przez relatywną koniecz
ność obniżki stopy procentowej od wkła
dów) o dostosowaniu obciążeń społecznych 
i publicznych do zmniejszonego dochodu 
społecznego (obniżka pewnych podatków, 
odciążenie samorządów, a więc ich potanie
nie itp .) ; o zmniejszeniu świadczeń pu
blicznych (w miarę realnych możliwości) 
oraz w całym szeregu innych jeszcze uchwał.

Równolegle jednak do tych tendencji, 
w większości uchwał nurtowały przebły
ski myśli nieco odmiennych. Opinja re
prezentantów naszego życia gospodarczego 
dość wyraźnie stwierdziła, że czas już na 
regenerację gospodarczą. Powinien się roz
począć rucli wstępny, zwyżkowy, gdyż 
niżej już w „równaniu w dół” zejsc 
nie można. Instrumentem tych tendencji w 
świetle uchwał narady ma być . przede- 
wszystkiem aktywizacja czynnika inicjaty
wy i energji prywatnej. To co było jeszcze do 
usprawiedliwienia w dobie ciężarów defla
cji, i procesów dostosowawczych, dziś ulec 
musi stuszowania bądź eliminacji. Uchwały 
specjalnej komisji „inicjatywy prywatnej" 
możliwie wszechstronnie starały się ująć to 
zagadnienie i wcale niedwuznacznie zalecały 
wycofanie się w szeregu terenów państwa, 
bądź związków publiczno-prawnych, a za
stąpienie ich działalnością jednostki pry
watnej.

Najsilniej podkreśliła narada koniecz
ność regeneracji gospodarczej w zakresie 
kredytów Uchwalono zatem konieczność od
budowy bankowości prywatnej, odbudowy 
kredytu długoterminowego przez lokaty fun
duszów instytucji publicznych, zaostrzenia 
przepisów egzekucyjnych (co^ zmusi do 
oczyszczenia rynku z warsztatów nadmier
nie oddłużonych, którym okres równania w 
dół dawał jeszcze nadzieję utrzymania się 
przy życiu) itp.

Następnie podkreśliła narada koniecz
ność postawienia kryterium rentowności 
gospodarczej, jako jedynego słusznego na

Stalin grozi Japonii wojna
na wypadek zaatakowania Mongolii zewnętrznej

L o n d y n , 5 III. — Dzienniki londyńskie 
poświęcają bardzo dużo uwagi wywiadowi, 
udzielonemu przez S ta lna  wydawcy popular
nej gazety amerykańskiej „J\ew York Work 
Telegram14, Hovardowi.

Prasa londyńska psdkreśla zwłaszcza ten 
ustęp wynurzeń Stalina, w którym zagroził 
on Japonji wojną na wypadek ataku japoń
skiego na Mongolję Zewnętrzną: „o ile Ja- 
ponja za kuje mongolską republikę ludową

Rozpraw nad k w siia  uboju rytualnego
rozpoczęło sie dzisiaj w komili seimtnoai

W a r s z a w a  (Tel. wł.) Sejmowa komisja 
administracyjno-samorządowa przystąpiła na 
dzisiejszem posiedzeniu do obrad nad zgło
szonym przez posłankę Prystorową projek
tem ustawy o zakazie ubojń rytuain jpo zwie
rząt. Na posiedzeniu obecni są m. in. wicemi
nister W R i OP ks. Zongolłowiez i dyr. 
dep-tu wyznań p. Potocki. Zagajając obrady 
przewodnP-ęcy kom.sji, pos. Duch, zakomu
nikował, że otrzymał list od jednego z rze
czoznawców, zaproszonych na dzisiejsze po
siedzenie, a mianowicie, od pos. rabina Ru
binsteina, w którym iad. on, że udziału w

ZW YCięSKA FLAGA WŁOSKA NA ZDOBYTYM FORCIE ABISYŃSKIM
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Po krwawych zmaganiach na froncie północnym, zajęły armje włoskie szereg fortyfikacyj abisyńskicli. Natych
miast ochrzcono mury nazwami włoskiemi, jak to widzimy na powyższej fotografji, oraz wywieszono trium

falne flagi zdobywców.

przyszłość. Można się doszukiwać w tem. do 
pewnego stopnia, odcięcia się od przeszłości
i rozpoczęcia nowego życia i bilansu na 
zdrowych zasadach i bez balastu grzechów, 
które wyrównać chciały procesy polityki de
flacyjnej. Zgodnie z temi tendencjami po
łożono duży nacisk na konieczność inwesty- 
cyj i dużych przywilejów dla kapitałów in- 
westycy jn vch.

Zatem pewna statyka deflacji ma stop
niowo ustąpić miejsca dynamice ruchu odbi
cia sie od najniższego poziomu procesów do
stosowawczych w kierunku ożywienia gospo
darczego.

Poza tvmi zasadniczymi kwestiami, 
przyniosła narada gospodarcza cały szereg 
konkretnych wskazań i rad w zakresie kilku

i zmierzać będzie do zni z zenia jej niepod
ległości, to wypadnie nam udzielić tej repub
lice pomocy11 — oświadczył Stalin. Zastępca 
Litwinowa, Stomonjakow, poinformował nie
dawno ambasadora japońskiego w Moskwie 
o tem stanowisku rządu sowieckiego. Zdecy
dowani jesteśmy pomóc republice mongolskiej 
podobnie jak to uczyniliśmy już w r. 1921, 
gdy armja czerwona udziel ła poparcia Mon- 
golji przeciw białej armji rosyjskiej11.

obradach komisji nie weźmie na znak pro
testu spowodu zaproszenia na drugiego ek
sperta ks. prałata Trzeciaka. W związku z 
tym listem przewodniczący wyjaśnia, że rze- 

.-'ćzoznawcy zostali zapro z  ni do wyjaśnienia 
spraw, wchodzących w zakres humanitarnośei, 
gospodarstwa i nauki, a do udzielenia wy
jaśnień z zakresu religji zostaliby wezwani 
dopiero wtedy, gdyby konieczność tego uznali 
przedstawiciele religji mojżeszowej. Ks. pra
łat Trzeciak nie został zaproszony jako te
olog katolicki, lecz jako rzeczoznawca w 
trzech wymienionych zakresach, które, jako

b. ważnych zagadnień gospodarczych.
M. in. praktyczność recept w kierunku 

uzdrowienia naszego handlu zagranicznego 
i wewnętrznego, w zakresie polepszenia wa
runków pracy naszego handlu i rzemiosła 
oraz w zakresie i innych zagadnień, co jest 
dużym pozytywnym dorobkiem narad war
szawskich.

I wreszcie jeszcze jeden zdrowy owoc 
wydał ten sejm gospodarczy Polski Oto po
rozumienie przemysłu z rolnictwem, wsi z 
miastem. Poza pewnemi rozbieżnościami (za
patrywania na kónsumcyjny rynek we
wnętrzny) w zasadniczych punktach stano
wisko przemysłu i rolnictwa jest wspólne. 
Istnieje szereg kwestyj najżywotniejszych 
dla Polski, których bez współdziałania wsi

Na zapytanie czy usiłowania japońskie 
opanowania Lrgi i Ulan Bator uczyniłoby 
wystąpienie Sowietów koniecznością, Stalin 
odpowiedział krótko i węzłowato „tak11.

T o k io ,  5 III. — W  kołach ministerstwa 
spraw zagranicznych nie przywiązują wiel
kiego znaczenia do ostatniego wywiadu Sta
lina. Według dziennika „Kokumin Szimbun", 
koła te uważają, iż Stalin powtarza jedynie 
hasła prora^andy sowieckiej. (PAT;

chrześcijanin, zna również i Stary Testament.
Po tem wyjaśnieniu przewodniczącego za

brał glos p. Sommerste'n. który podtrzymy
wał całkowicie stanowisko, zajęte przez pos. 
Rubinsteina >' wyraz* 1’! zdanie, że zgłoszony 
przez posłankę Prystorową wniosek iest «'e- 
zgcdiiy z konstytucją (!) Wobec tego doma
ga sie pos. Sommerstehi przekazania tego 
wniosku do kom'sj' regulaminowej, celem 
stwierdzenia czy nie narusza on postanowień 
konstytucji. W związku z tem oświadczeniem 
obecna na posiedzeniu posłanka Prystorową 
zapytała, czy wobec tego. żP w czasie pro
cesu] sądowego, który odbywał sie w roku 
1935 m'edzy rabinern a rzezakiem jako rzeczo
znawca wzywany był ks. prałat Trzeciak, za 
szedł fakt naruszenia konstytucji? Po tem za- 
oytaniu przewodniczący pos. Duch wyjaśnjt. 
żp projekt ustawy w sprawie uboju n'e naru
sza w tuczem posta”ow‘cń konstytucji ’ dla-1 
tego wniosek pos. Sommerstclna domagający 
s'e nrzekazania sprawy kom’sji regulaminowej 
nie może być rozpatrywany, ponieważ komi
sja nie iest upoważnfoną do przekazywania’ 
wniesionego proiektu do innci komKji. Uczy
nić to może jedynie plenum Sejmu. Pos. Som
merstein oświadczył wówczas. żP jego wn’o- 
sek ma na celu tylko to. aby komisja wyra
ziła marszałkowi Sejmu opinje. że sprawa na- 
daje sie do komisji regulam'nowti. W odpo- 
m *edz; pos. Sommersteinowi przewodniczący 
Duch stwierdz'i. że wniosek w tei formie 
może być rozpatrzony dopiero po przeprowa
dzeń u dyskusji i oświetleniu całej sprawy.

Skolei pos. Dudz'ńsk' zreferował cało
kształt projektu ustawy, ooczem posłanka Pry 
storowa uzasadniała w dłuższem przemówie
niu ce’ swoiego wniosku.

Następnie głos ma zabrać rzeczoznawca 
ks. prałat Trzeciak. Wyjaśnienia jego oczek’- 
wane sa w kuluarach seimowych z niebywa
łe™ zainteresowaniem. Dodać należy, że sala 
komisu wypełniona iest do ostatniego ndejsca 
przez posłów, nienależących do kombi! jak 
równ'eż przez licznych senatorów. (M )

■—W— — — — i— — —M j g

i miasta nie da się rozstrzygnąć. Porozumie
nie zostało osiągnięte. Należy je obecnie tyl
ko realizować.

lak samo, jak należy przystąpić obec
nie do realizacji powziętych przez naradę 
gespodarcza uchwał. Materjału do pracv jest 
dużo. Według zapowiedzi p. prem. Kościał- 
kowskiego nietylko rząd, ale i parlament 
przystąpi niezwłocznie do realizacji osiąg
niętego na naradzie porozumienia społeczeń
stwa z rządem — w oparciu jednak, jak po
wiedział to szef rządu o zasadę, „by skutki 
kryzysu nie bvłv przerzucane z jednej gru
py społecznej na drugą, bo to nie prowadzi 

1 do celu, f to może jest najbardziej wartoś-
« ciowy wynik narady. A. L-
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Z PO B YTU  M IK. BECKA  W B R U K SE L I

U króla Belgów, wiród dziennikarzy 
i w Izbie polsko - belgijskie!

BRUKSELA, 5. III. Wczoraj rano mini
ster spraw zagranicznych Józef Beck udał 
się w towarzystwie posła R. P. Jackowskiego 
na zamek króla, gdzie powitany został u wej
ścia przez generalnego adjutanta Króla gen. 
GiUaux oraz oficera ordynansowego Króla 
płk. Sixt.

W progu salonów królewskich ministra 
Becka powitał wielki marszałek dworu lir. 
Cornet de Ways, Ronart, mistrz ceremonji 
baron de Papeyence.

K rzyż  w a leczn y ch  na p ie r s i k ró la  
B elgów

W sali audjencjonalnej Król Belgów 
Leopold III. podszedł do ministra Becka i 
serdecznie uścisnął mu dłoń. Król miał na 
piersiach krzyż walecznych z dwoma okucia
mi. Wskazując ten order. Król Belgów 
oświadczył, iż jest bardzo dumny z posiada
nia polskiego odznaczenia wojskowego. Przy
pomniał, iż otrzymał krzyż walecznych kilka
naście lat temu, jeszcze jako następca tro
nu z rąk ministra Becka, ówczesnego pułkow
nika, który reprezentował z polecenia Mar
szałka Piłsudskiego armję polską przy na- 
czelnem dowództwie wojsk belgijskich.

Rozmowa Króla Leopolda z ministrem 
Beckiem trwała godzinę.

Po audjencji min. Beck w towarzystwie 
pos. Jackowskiego przy zachowaniu tego sa
mego ceremonjału opuścił zamek królewski.

Po audjencji u Króla min. Beck oświad
czył, iż jest szczególnie wzruszony wyróżnie
niem, jakie król Leopold III. okazał, przyj
mując polskiego ministra spraw zagranicz
nych z odznaką krzyża walecznych na pier
siach.

B a n k ie t na  ra tu sza
BRUKSELA, 5. HI. — W dniu onegdaj- 

fezym na ratuszu w Brukseli, odbyło się przy
jęcie na cześć ministra Becka, wydane przez 
burmistrza Brukseli p. Maxa.

Obecni byli przedstawiciele rządu na 
czele z premjerem Van Zeelandem, reprezen
tanci rady miejskiej oraz prasy.

Min. H ym ans n m in . B eck a
BRUKSELA, 5. III. — Ministrowi Be

ckowi złożył wizytę Paul Hymans, b. mini
ster spraw zagranicznych, obecny minister 
stanu i członek rady ministrów.

Min. Beck o polskiej polityce 
zagranicznej

BRUKSELA, 5. III. — We^orai w posel- 
s*w'e R. P. odbyła s*ę konferencja prasowa 
dla przedstawicieli prasy belgijskiej i polskiej. 
W konferencji wzięło udział około 50 dzien
nikarzy. Minister Beck wygłos1! wobec zgro
madzonych przedstawicieli prasy dłuższe 
ośw’adczenie. poczem rozmawia* przez -lak̂ ś 
czaq z zebranymi dziennikarzami, odpowiada
jąc na zadawane pytama. W oświadczeniu 

swem p. Beck paw’edzia} m. in.:
Jestem bardzo zadowolony z tego, iż mogę podzię

kować przedstawicielom prasy belgijskiej za serdecz
ne przyjęcie, jakie mi zgotowała. Wkrótce w czasie wi
zyty wybitnego kierownika rządu belgijskiego i jego 
małżonki w Polsce będą panowie mieli okazję zdać 
sobie sprawę, z jakim, entuzjazmem opinja publiczna 
i prasa polska wyrazi stroje uczucia dla Belgji i je j 
premjera.

Obecna chwila polityczna stawia nas wobec kry
zysu systemu współpracy międzynarodowej, przyjęte
go po wielkiej wojnie. Postanowienia i metody, które 
kilka lat temu jeszcze wydawały się wystarczające dla 
utrzymania równowagi światowej, dziś nie posiadają 
znaczenia, jakie powinny mieć. W tych warunkach 
Polska stanęła na stanowisku, iż wszelki wysiłek, dają
cy w rezultacie nawet częściowe uspokojenie, winien 
być traktowany jako służący sprawie ogólnego pokoju 
i jego umocnieniu. Rząd polski, nie uchybiając w ni- 
czern swoim poprzednim zobowiązaniom wobec swo
ich sojuszników, dążył przedewszystkiem do uregulo
wania swoich stosunków z dwoma największymi sąsia
dami, t. zn. Związkiem sowieckim i Rzeszą niemiecką.

Układy, zawarte z temi dwoma krajami, wytwo
rzyły na granicach Polski stan nieagresji i stabilizacji 
politycznej, co —  uwzględniając doniosłość trzech part
nerów — zdecydowało w zupełności o pacyfikacji sto
sunków międzynarodowych w Europie wschodniej i od
dało doniosłe usługi sprawie pokoju europejskiego. 
Rząd polski, opnrłszy się na tej trwałej podstawie swo
jej polityki, może rozwijać konieczne wysiłki celem 
rozszerzenia pola swej działnlności międzynarodowej. 
Stara się on przedewszystkiem zacieśnić węzły przyja
źni z krajami, które — podobnie jak Polska — nie 
należąc do żadnej grupy mocarstw o nieograniczonych

Ratyfikacja paktu franc.-sowieckie- 
go uchwalona w komisji Senatu

PARYŻ. 5. III. Komisja spraw zagranicz
nych senatu po wysłuchaniu przemówień a prem
iera Sarraut uchwabła 19 głosami przeciwko 4 
przy czterech wstrzymujących się od głosowania 
ratyfkacię paktu francusko - sowieckiego. Spra
wozdawcą został sen. Le Trocąuer.

Prawdopodobnie projekt wejdzie na plenum 
senatu 12 marca.

interesach, posiadają jednakże stanowczą wołg utrzy
mania własnej, niezależnej polityki międzynarodowej. 
Belgja bezwątpiema należy do tej kategorji państw, 
pełnych przeświadczenia o swej wartości wewnętrz
nej., Wierzę, iż właśnie te okoliczności łącząc się często

WIELKI BANKIET W IZBIE HANDLOWEJ POLSKO-BELGIJSKIEJ
BRUKSELA, 5. III. — Izba handlowa poi 

sko-belgijska 1 T-wo przyjaźnf polsko-belgh 
sk!ei wydały wczoraj na cześć ministra spraw 
zagranicznych Becka w'elk' bankiet, w któ
rym wzięło udział oko*o 250 osób ze sfer 
rządowych, parlamentarnych * finansowych. 
Na bankiecie przewodniczył prezes Izby han
dlowej polsko-belgijskiej b premier Theunis. 
wybitny mąż stany Belgi1 i znany przyjaciel 
Polski.

T oasty  i  p rzem ó w ien ia
Pojaw'en*e się ni*n. Becka pow*tane zo

stało owacyjnem’ oklaskami, które trwały 
przez dłuższy czas. Podczas bankietu prezes 
Theunis wzniósł toast na cześć Prezydenta 
R. P. prof. Ignacego Mościckiego, przyjęty 
gorącem} oklaskam* przez obecnych. poczem 
m'n. Beck wzniósł toast na cześć króla Bel
gów Leopolda 3-go.

Następnie prezes Theunis wygłosił prze
mówienie w którem. wyraziwszy na wstępie 
głęboką radość spowodu przyjazdu mi". Bec
ka. oświadczył. żP iego obecność w Belgi’1 
iest świadectwem przyjaźni Polsk*. która 
Belgowie odeziuwaja bardzo głęboko. Nastę
pnie prezes Theunis omówił stosunki gospo
darcze ooUko-belgijskle.

W odpowiedzi na przemówienie p. Theu- 
nisa zabrał głos p. min Beck- który, po wy
rażeniu swej radości z pobytu w Belgii 
1 wdzięczności za gorące słowa ministra Theu- 
nisa. oświadczył. Iż nowopodp!sany traktat 
handlowy między Polska a Unia gospodarcza 
belffiisko-Iusemburska stanowi bezsprzecznie 
postęp.

Następnie m5n. Beck przeszedł do omó-

Przerażające rozmiary kieski 
wojsk abisyńskich

W trzech bitwach na froncie północnym Abisynczycy stracie mieli 
35.000 ludzi w zabitych i rannych

w  a r s z a w a ,  5. III. — Według wiado
mości z różnych źródeł PAT podaje następu
jący komu: ik..t o położeniu na frontach Abi- 
synji w dniu 4 marca:

Naczelne dowództwo włoskie ogłosiło 
wczoraj dwa komunikaty, z których wynika, 
że w bitwach, rozpoczętych 29 lutego, a za
kończonych w nocy z 2 na 3 marca, dwa 
korpusy armji włoskiej 2 i 4 zadały klęskę 
czwartej skolei armji abisyńskiej, a miano
wicie rasa Imru, wypierając je z prowincji 
Scire. Pościg lotniczy trwa na całym fronci?, 
a jednocześnie rozpoczęły gorączkową i z .- 
łalność na nowo okupowanych terytorjacii in- 
żynierja i intendentura.

Z w ały tra p ó w
Według wiadomości ze źródeł angiel

skich i francuskich, armja wioska obsadzi 
obecnie Lnję rzeki Takazze jako punkt wyjś
cia do przyszłych operacyj. Straty Abisyń- 
czyków od połowy stycznia w trzech bitwach 
w Enderta, Tembienie i ócirc obliczane są 
przez Włochów na 35 tysięcy zabitych i ra
nionych, 1S0O wziętych do niewoli. Pozatem 
Włosi wzięli ogromną zdobycz. Zdobycz, \ z' *• 
tą przez Włochów- w Tembienie, stanowią

HIROTA TWORZY NOWY RZgD W JAPONJI 
Giełda w Tokio nadal zamknięta

B e r l i n  (Tel. wł.) Według w-iadomości 
otrzymanych tu drogą oficja ną wobec od
mowy ks. Sajandzj i Marszalka Senatu ks. 
Konoyc, cesarz powi.rzył m sję tworzenia ga
binetu dot, ciiczasowcmu m nisirowi spraw za
granicznych, IPrecie, p. ;edstawiciaiowi u- 
umiarkowanego k erunku w p o it ce zagra
nicznej.

Mai. Hirota objął tekę spraw zagranicz
nych przed dw„ni-. laty i poPtyka prowadzona

15 OSÓB ZABITYCH, 32 PANNĘ
Lawina runęła na pociąg

LONDYN (Tel, wł.) — Jak donoszą z 
Vancouver’u (brytyjska Koh-mbia) w pobl’żu 
m^iscOwoścj Revelstoke na przeieżdż~’ -v 
express *unę|a niezwykłych rozmiarów lawi
na.

z analogicznym rozwojem historji obu krajów, pozwo
liły mi stwierdzić we wszystkich rozmowach, jakie mia
łem zarówno z premjerem, jak i innymi wybitnymi 
przedstawicielami życia łielgijskiego, całkowite wzaje

mne zrozumienie.

w>enla obrotów handlowych ml?dzv Polska 
a Unja gospodarcza belgijsko-luxemburska, 
zaznączaiac. że poza b'lansem handlowym, 
które może kształtować sie bardziej korzyst
nie dla Polsk1. n»e należy zapominać o bilan
sie płatniczym miedzy obu krajam1. Z wiel- 
kiem zadowoleniem stw’erdzam — mów1! 
mhi. Beck — iż doniosła rola kapitałów bel- 
Saskich w polskich przedsiębiorstwach Jest 
szczególnie doceniona i życzliwie widziana.

Na zakończenie m’nister Beck oddał bo*d 
zasługom niestrudzonych ł głównych działa
czy Izby polsko-belgijskiei Przedewszys*- 
k'em wyrazi* podziękowanie prezesowi Theu- 
nłsow} za jego wieloletnia bezinteresowna 
1 tak życz|'wa działalność, prowadzoną w 
sposób znakomity.

Po bankiecie min. Beck opuścił zgroma
dzenie. żegnany serdeczneni* oklaskami i o- 
krzykam1: „niech żyje Polska“. (PAT.)

Dar dla armii polskiej
p n UKSELA. 5. III. Generał belgijski ba

ron Wabię przybył wczoraj do poselstwa 
1 wręczy* p m!n;strowi Beckowi szereg wspa
niale wykonanych fotografij. w’doków i za
bytków historycznych Belgji. wykonanych 
orzez lotników be,g'isk;ch. Gen. Wah’s. wspo- 
minaiac ze wzruszeniem gościnność. iaklej 
doznał od wo;ska polskiego w ubiegłym roku, 
gdy przybył do Polski jako przedstaw’ciel 
armii belglisk'ei z ambasadorem nadzwyczaj
nym m>n. Maxem. pros1* p. mlntytra Becka 
o łaskawe przekazane tych darów oddzia
łem wojska polskiego, których był gościem.

14 działa, 30 karabinów “maszynowych, 1000 
karabinów zwykłych, 1400 mu’ów z olbrzy- 
miemi zapasami żyw-ności i pocisków.

Rozbite w trzech bitwach armje abisyń- 
skie liczyły podobno 120 do 135 tysięcy ludzi.

Przy niektórych przejściach przez rz>  
kę leżą j kgdyby tamy z ciał ludzkich.

Straty włoskie obliczane są we wszyst
kich trzech bitw-ach na 2100 zabitych i ran
nych. W bitwie pod Sclaklaka zginął po stro
nie abisyńskiej oficer Europejczyk, lecz Abi- 
syńczycy ciało jego zdołali ukryć. W łosi do
noszą ró..nież, że już dziś w Tembienie lud
ność złożyła akt czołobitności wjadzom wło
skim.

N ow a o fen sy w a  n a  fr o n c ie  
p ołu d n iow ym

O froncie połuan owym urzędowych wia
domości wczor. j  nie było, jednak nieoficjalne 
źródła włoskie donoszą z włoskiej kwatery, 
że gen. Graziani rozpoczął nową ofensywę 
na froncie poludnowym. Źródła angielskie do
noszą, iż gen. Graziani rozpoczął operacja 
przeciw jedynej nietkniętej arm i abisyńskiej 
rasa Nasibu, k erujęc atak na pozycje, bro
niące Dżidżiggi, H arraru i kolei Dżibuti — 
Addis .

przez niego zn jJuje pełne uznanie ludności 
i armji. Min. Hirota przed nominacją na mi
nistra był amb .s dorem Jjponj; w Mo.sk. ie, 
wobec czego w Tokjo uc‘.o .zi za doskonałego 
znawcę stosui ków sowieck ch. (m)

Ł o i; c j  n (Tel. w ł) Według wiadomości 
z Tokjo, mimo zup In-go spo .o j j ki panue 
w mieście, gi Ida jest zamknięta. Otwarcie 
następi po uformowaniu się rządu (m)

Lokomotywa 1 tender zostały zrzucone w 
nrzenaść. a wagony zbity sie w bezładna r a- 
ce. Dotychczasowe prace ratunkowe stw’er- 
dziły, że 15 osób Jest zab*tych. LJczba ciężko 
rannych sięga 32 osób. (m.)

Dziwny skład Str. Narodowego 
w Gzęsloehowie

Częstochowa, 5. III. — Na terenie Czę 
stochowy ujawniono ostatnio niezwykła kom 
promocję Stronnictwa Narodowego. Jak sk 
okazało, do mejscowego oddziału tego Stron 
n*ctwa rekrutowano w charakterze członków 
zawodowych kryminalistów, którzy brali u 
dział w prowokowanych przez Stronnicowe 
Narodowe w ciągu ub'egłych miesięcy eksce 
sach

Poza zwykłymi kryminalistami dwu zaj
mujących kierownicze stanowiska w oddziale 
członków Stronnictwa Narodowego — M. Pm 
szyńskl 1 J. Caban figuruje w rejestrze ska
zanych za komunom.

Prócz tego do szeregów Stronnictwa Na
rodowego w Częstochowie należy Fr. Brzę
czek. notowany włamywacz. zajmujący sta
nowisko wiceprezesa kola, skazani za mor
derstwo St. Kasprzyk • A. Kubański za roz
bój J Kflon 1 G. Karkus. za napad z bron*a w 
reku J. Będuch 1 .1. Choryłek. za zwykła kra
dzież 84 osoby. za przywłaszczenie P. Kur 
kowsk*. za fałszowanie dokumentów .1. Deb'u- 
dej. za przemytnictwo 5 osób, za kradzieże 
kolejowe l leś"e 10 osób, za paserstwo 6 osób, 
wreszcie szereg osób za zadanie c'eżklcb 
uszkodzeń dała, ponadto rfw'e osoby dotych
czas nieskalane, lecz notowane za oos,adan't 
narzędzi złodziejskich Romy, rak'. wytrychy).

(ISKRA)

Anglia przeznacza na zbrojenia 
25 proc, swego budiełu

LONDYN. 5. III. — Z ogłoszonego wczo
raj preliminarza budżetowego admiralicji n« 
przyszły rok wyn'ka. że wydatki na flotę 
przewidziane są w wysokości 70 milionów 
funt. szt.. czyli o 10 milionów wfecej. niż w 
roku zeszłym. Ogółem wydatki na flotę, armie 
lądową 1 lotnictwo, iednem s*owem wydatki 
na obronę Imperium, wyniosą w przyszłym 
bud*ec’e przeszło 155 milionów funtów s*4.. 
czyli o 31 miljonów więcej. n«ż w roku prze
szłym.

Należy przytem wziąć pod uwagę, że 
wydatki przewidziane w prehrrpnarzu budże
towym. nie obe:muła jeszcze wydatków ■» 
dedatkow-e zbrojenia. lak'e w mvśl ogłoszonej 
wczorai ..BIa*ei księg1* nodiętp beda w ciągu 
nadchodzącego roku budżetowego. N's ulega 
watppwo^cl. że wydatk1 na dodatkowe zbro
jenia wyniosą w roku budżetowym 1936 co- 
na?mn’el 50 ndli. I. szt.. ogółem wlec należy 
sie 1'czyć z tern, że wydatki na obronę imper
ium wyniosą w roku budżetowym 1936'37 
min’malnie przeszło 200 milionów f. st.

Ponieważ cały preliminarz wydatków 
budżetu W. Brytanii wynosi mniei wfęcei 800 
milionów funtów, przeto wydatki na obronę 
• zbrojenia stanowić będą 25 proc, budżetu 
W. Brytanii

12 n ow ych  sam olatów  co  ty d z ień
LONDYN (Tel. wł.). — Dzisiejszy „Daily 

Telegraph“. om aw iać w dalszym ciągu o! a” 
zbrojeniowy W. Brytanii, oblicza, że w no
wym roku budżetowym dla celów floty po
wietrznej Anglii bedzie opuszczało fabryk* co 
tydzień 12 "owych samolotów.

„Mies’?cznłe tedv“ — konkluduje „Daily 
Telegraoh ‘ — „da to hczbe 50 aparatów, t zn. 
więcej niż bojowa eskadra*. (m.)

Przewidywane konfrsankcie Włoch 
na wYnaHoR sankryj naftowych
Paryż, 5. III. Pert’nax w koresoondencił « 

Genewy donosi. że stanowisko Włoch wobec pro
blemu sankcyi naftowych zorało określone przez 
samego Mussodn ego w czasie rozmowy, odbytei 
z ambasadorem francuskim w Rzymie de Chsm- 
hrun w pątek wieczorem. W czasie te# audiencji 
Mussoiin' ufał oświadczyć, że w razie uchwale
nia sankcyi naftowych: 1) Wiochy wycofaj® s’ę 
z Ligi Narodów, 2) rząd włoski n e wypowie for
malnie mktu w locarno dfc zrezygnuje z zawar
c i  iakiejkoiw'ek konwencji militarnej pomiędzy 
sztabem generalnym francuskim a włoskim. 3) 
rzrd włoski ostatecznie odmówi podpłsanfa przy
gotowanego w Londyn'e przez konferencię mor
ską traktatu. (PAT).

Pańszczyzna drogowa w Sowietach
M o s k w a , 5. III. Wydano tu dekret, na 

mocy którego cała ludność rolnicza ZSRR, 
męska od lat 18 do 45 i żeńska od lat 18 
do 40 obowiązana jest do bezpłatnej 6-dnio- 
"'ej cy roczni? przv budowie i konserwa
cji dróg na terenie całe m '-c ju . (PAT)

STARHEMBERG W RZYMIE
L . «n, 5 111. W czcrrj wieczorem przy

był z \..?d n ia  wicekanclerz austrjicki, ks. 
S t - !->-rg. powitany na d .vorcu przez w 'o
skiego pod ekretarza stanu Suv c'i‘a oraz po» 
sła austrj .ckiego w Rz m e. (PAT)

WYJAZD WICEPREMJERA INŻ. KWIAT
KOWSKIEGO,

Z Warszawy donos (Iskra): Wicepremier 
f minister skarbu «nż. Eugeniusz Kwiatkowski 
wy:ecliał w dniu 3 bm. w.eczorem na parodnio
wy wypoczynek.

Powrót p. wicepremiera do Warszawy spo
dziewany jest na niedzielę, dnia 8 bm.
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IV omłocie
Zgodnie, niestety, z przewidywaniami, poja

wia się obecnie coraz większa liczba artykułów, 
felietonów a nawet dłuższych opracowań, po
święconych Marszałkowi Piłsudskiemu. Słowo 
„niestety". użyte wyżej, nie stosuje się, oczywi
ście, do dziel tej kategorii co „JPielki Marsza
łek" mjr. Lipińskiego lub „Strzępy meldunków" 
sen. Skladkowskiego. Natomiast trudno nie wy
razić ż-ewych zastrzeżeń wobec potopu artyku
łów o Marszałku, zalewających prasę, pisanych 
częstokroć nawet przez ludzi poważnych i świa
tłych, ale dających niesłychanie subiektywne 
ujęcia historycznej postaci 1Podza. Żeruje na 
tern prasa opozycyjna, wykrawając bez skrupułu 
te cytaty, które są dla niej wygodne.

Sądzimy, że artykuły o Komendancie «»« po
winny się ukazywać bez oceny poważnych hi
storyków i bez rozważenia intencji i sumien
ności autorów, z których wielu zdaje się szukać

osobistej reklamy w przypominaniu o Kontak
tach. jakie ongi z Marszałkiem —  czasem tylko
przelotnie —  zadzierzgnęli.• * *

JP jednym z pięciogroszowych t. zw. popu
larnych pisemek warszawskich rozpisano ankietę 
na temat uboju rytualnego. Generalny tytuł, 
jaki ankiecie nadała redakcja, brzmi: „ż sercem 
do byka". IP tekście zaś zamieszcza się takie
potworności: ,

„Uważam modę, która bvła za czasów
mojżeszowych za przestarzałą. Dlatego z całą 
stanowczością popieram wniosek pos. Pry-
storowej“ . .
,,.Z sercem do byka..*9 Taki oto iest „by- 

rcy“  poziom naszej popularnej prasy, która ura
bia opinję i mentalność wielotysięcznej masy 
ludności miejskiej.

NA POZIOM IE E PO K I KAMIENNEJ
WPROST WIERZYĆ się nie chce doniesieniom, 

które pewne bardzo poważne pismo zamieszcza z Lidz
barku (pow działdowski) na Pomorzu. W domach 
większości polskiej z pośród miejscowych bezrobot
nych — których jest tam przeszło 200 — oddawna
wyszło z użycia mydło do mycia oraz sól do przypra
wiania potraw. Zamiast soli używają bezrobotni „śle- 
dziówki" czylj ziewów z beczek od śledzi.

Warunki bytowania nieszczęśliwych bezrobotnym 
są wręcz na poziomie epoki kamiennej, wskutek czego 
wytwarza się nader podatny grunt do agitacji niepo
czytalnych propagandzistów niemieckich P wiceprem- 
jer Kwiatkowski nazwał przed kilku tygodniami Po
morze „głównym nerwem Polski" Otóż ten „nerw 
nie czeka już na słowa uznania czy zachęty sam ro
zumiejąc doniosłą swą rolę w układzie sił Państwa 
Ten „nerw" żąda szybkiej, skutecznej pomocy.

Przez okienko humoru
Czuh małżonka.

Kto tam?
— To ja, twój mąż. Wypuszczono mwe 

•wcześniej.
— I dlatego mus'sz tak późno przy

chodzić do domu?
TYLKO WDOWY

Na wykładzie medycyny jeden ze studen
tów zwrócił s5e do profesora:

— Czv to prawda, że kobiety żyją dłużej 
niż mężczyzn’?...

— Tak... odparł profesor. — Ale tylko 
wdowy...
GRAJDOŁEK SIE SPALIŁ

Do pewnego bankfera zgłasza się nędzn'e 
odz'any jegomość ' powiada:

— Cierpiętn'k jestem... Amadeusz Cier
piętnik z Grajdołka... W ubiegłym tygodniu 
straszne nieszczęście naw’edz'ło nasze mias
teczko... Wybuchł pożar... Po kwadransie 
wszystk'e domy siały w og'>Iu... Nie zdołano 
n‘c uratować... 150 rodzin pozostało bez dachu 
nad głowa... Mn'c wy$ian0 właśn'e jako dele
gat3. żebym zebrał cokolw'ek dla nieszczęs
nych pogorzelców... Sadze, że nan. znany fi
lantrop, nie odmówi naszej prośbie...

— Mhm... — mruknął bank’er. — Jestem 
wzruszmy pańsk'em opowiadaniem * gotów 
jestem w3m pomóc, ale lubię w *ak'cli wypad
kach formalność... Pan wybaczy ale dziś sa 
takie czasy, że "1p można nikomu werzyć.. 
Skąd ja w’em. że to. co pan mów'ł iest praw
dą?... Czy pan ma jak'eś upoważnienie do zże
rania of’ar?

— Upoważnienie?... Da'ę panu słowo ho
noru. że mfafem. tylko właśn’e spaPło s'e pod
czas tego pożaru...

Romans ministra Antoniego Edena
Londyn, w lutym.

Pani Edenowa należy do grona kobiet, 
których przeznaczenie wzbudza niemała zaz
drość w sercach nlew*eśc;ch Z tego punktu 
widzen'a może być przyrównana do małżonk' 
jakiejś s,awy ekranu. Jest bowiem żona naj- 
urodz'wszego mężczyzny, jaki jstnfeje w An
glii dyplomaty — w'ecznego podróżnika. k*órv 
był „sensacja** wszystkich stoPc Europy i m'- 
rJstra który przez błyskawiczna kariere po
stawiony został u szczytu polityki zagranicz
nej św’ata w przełomowym okres'e.

Niewiadomo, kto przegląda ogromna ko
respondencje, jaka otrzymuje młody szef For- 
cign Off:ce‘u. Jest to korespondencja n'eco- 
dz'ewia. bowiem w tysiącach l'stów. nadsy
łanych ze wszvstk'ch stron Anglji ,a nawet 
świata nieznani korespondenci zaklinała go. by 
bronił Ligi narodów 1 ratował pokój, darząc 
gs wzruszającem zaufaniem. Jeżeli pani Ede* 
ncwa przegląda te listy, to zapewne, jako ko- 
chaiaca żona. n'e może powstrzvmać sie od 
uczuc'a dumy ęjla człow'eka, którego poślu
biła.

Być może jednak, podczas gdy maż jej 
pracuje cały dzień na Down'"? Street, staje 
przed jei oczyma okres narzeczeństwa dwa
naście lat temu.

Z aręczyn y p. Edena
Jesteśmy w roku 1923. N'ema jeszcze pa_ 

ni Edenowej. lecz miss Beckett. córka wiel
kiego bank’era. Ma dop’ero 18 lat. a tej pierw
sze krok' na dworze królewskim w charakte
rze „debjutantk'** sa jeszcze św'eżej daty. 
Przy swojej brzoskwiniowej cerze iest rzeczy
wiście piękna. „iak potrafią n'emi być An
gielki. gdy chca naprawdę bvć plekne *. Jest 
już zaręczona z Edenem, młodym człowiekiem 
który ukończył znakomic'e studja i wróc'ł 
właśnie z zagranicy. A jednak nie o karierze, 
która jego oczekuje .mówią mlodzj narzecze
ni.

Oboje sa przedewszystkiein artystami 
i właśnie przez ten wspólny rys zbliżyli sie do 
sieże i upodobali w sob'e. On zna nletylko ie 
zyki wschodnie, ale również poezje różnych 
narodów, która tłumaczył dla siebie, gdy był 
ieszcze studentem. O"a zaś oasjonuie sie sztu
ką i krytyka artystyczna. Oboje iednak potę
piają ekscesy modernizmu, modna orgje ko
lorów.

Jeżeli mówią o przyszłości, to miuej o 
przyszłych godnościach > zaszczytach. a ra
czej o domu który będą mieli. Ona myśl' o u- 
rządzeniu mieszkania w pastelowych kolorach 
o odcieniu seledynowym. Zapewne też wspa
niałe pokoje kremowo-złote. które obecnie za
mieszkują. datują z tego okresu p’erwszych 
projektów.

ś lu b  na dw a dni przed  w yboram i
Już jednak w tych wspólnych projektach 

ł pierwszem wspólnem pożyc'u karjera Ede
na czynf gwałtowne zaburzenia. Jest rzeczą po
stanowioną że młody człowiek postawi swa 
kandydaturę na posła w okręgu S'egf'eld. S"u- 
ja już plany, żeby s'e tam zainstalować. gdv 
wtem otwiera sie lepsza perspektywa w okrę
gu Warw'ck. gdzfe konserwatyści postanawia 
ją Edena wystawić. Zostaje tam wybrany... 
w dwa dni po ślub'e. w pełni miodowego mie
siąca. Urocza pani Eden doznała pierwsze! po
rażki w życ'u.

Rewelacje” żony gen. Ludendorffa
’ o tem, jak... Goethe otruł Schillera
W  jednym z dzienników śląskich czyta

my: cczcze za czasów republiki weimar
skiej podniosła żona generała Ludendorffa, 
p. Matylda Ludendorff, pretendująca do mia
na znamienitej germanistki, oskarżenie prze
ciw „nikczemnemu masonowi" J. W. Gocthe- 
mu, że na rozkaz swej wolnomul irskiej loży, 
otruł, względnie kazał swym zbirom otruć „na
rodowego" poetę niemieckiego, Fryderyka 
Schillera.

„Dokumentacja", mająca dowieść praw 
dziwośei tego absurdalnego twierdzenia, za
warta została w broszurze, wydanej przez 
panią Ludendorff w nakl dzie, będącym wła
snością jej mażlonka.

Nikt oczywiście ani przez ułamek sekun
dy nie wziął wówczas tych bredni poważnie. 
Nawet najbardziej „narodowi" niemey dowie
rzali w tym wypadku raczej starym, ustalo
nym prawdom. Nigdy n:c ulegało dla nich 
wątpliwości, że Schiller, chory na gruźlicę 
płuc i Ikiszek, zmarl naturalną i cichą śmier
cią w dniu 9 maja 1805 r., między 5-tą a 
6-tą popołudniu.

Ale to, co w weimarskiej Republice sta
nowiło conajwyżej temat do makabrycznych 
kpin, stało się nagle w trzeciej Rzeszy tema
tem poważnych dyskusji różnych mniej i bar 
dziej of cjalnych znawców Goethego i Schil
lera. lak wiadomo, konjunktura uległa bowiem

Zaczęła sie meteorvczna karjera Edena. 
Poseł, sekretarz parlamentarny sir Aucten 
Chaimberlel"‘a. podsekretarz stanu, lord 
pieczęci prywatnej, ambasador nadzwyczajny 
Angl.il. Ile zaszczytów « godności „zwala s!e*‘ 
na młode małżeństwo.

Pani Edenowa tymczasem używa wol
nych chwil, jakich użycza jej aż zanadto kar
jera męża, do starannego umeblowania » u- 
rzadzen'a wspaniałej rezydenci’ na Berkeley 
Street. Jest ona cała w stylu XVIII w'eku z 
tapetami o kolorach pastelowych, którymi 
entuzjazmowali s'ę niegdyś młodzi narzeczeni. 
Pani Edenowa czyni wszystko aby stworzyć 
„gniazdko**, w którem jei maż mógłby znaleźć 
spokój i zasłużony odpoczynek.

R y w a lk a  pani E denow ej
Jednego dn'a lord ReaUg powiedział do 

mej żartem:
— Ach! Oto piękna wdowa dyplomaci'.
Tak się rzeczywiście sprawy układaja. 

że pani Edenowa bardzo często jest sama 
wskutek nieustannych podróży męża .Jeszcze 
uważa sie za szczęśliwą, jeśl' maż n'e wraca 
chory jak to było oółtora roku temu po od
wiedzeniu Bęrł'na. Warszawy Moskwy i Pra
gi. Ona sama oświadczyła jednego razu z me
lancholijnym uśm'echem:

— Antoni jest doskonałym meżem. a je
dnak ma jedna kochankę: to polityka zagra
niczna.

Ostatnio coraz częśc'ei towarzyszy mu w 
podróżach, zwłaszcza przy wyjeźdz'e do Ge
newy. Ta kobieta, która n'e lub' reklamy 
i rozgłosu ani niczego co iest konwencjonalne, 
poświecą s'ę swei straszliwej rywalce, karie
rze swego męża. W Lo"dvn'e utrzvmuie kon
takt ze św’atem towarzyskim j rozsiewa skar
by swego wdzięku i swojej dyplomacji wyso-

„JEMU ZAWSZE SIĘ WIODŁO, MNIE PRZEŚLADOWAŁ PECB" 
Proees o bralobójslwo we Lwowie

Onegdai przed trybunałem karnym we Lwo
wie toczyła się rozprawa przeciwko 34-letniemu 
Szymonowi Salzowi abso'wentowi fdozofji. któ
ry ostatnio pracował iako' szklarz w przedsię
biorstwie swego o:ca Oskarżony on iest o to że 
w słerpn'11 ub. roku pchnął dwukrotnie nożem 
swego brata, znanego lekarza lwowskiego dr. Ka 
r«1a Salza tak, że lekarz po 3 dniach zmarl. W 
świetle wywodów aktu oskarżenia sprawa przed 
stawiała się następująco:

W sierpniu ub. roku, gdy Salz przebywał 
wraz z dz:eckiem w Brzuchowicach. lekarz sto
łował się u swoich rodziców Krytycznego dnia 
dr, Salz przyszedł do rodziców, jak zwykle, na 
ko'acię. Razu pewnego, gdy służąca podała coś 
niezręcznie do stołu, lekarz, będący z natury czło 
wiekiem popędowym, uniósł się gniewem, wy
pchnął dz:ewczynę z jadalni i wszczął awanturę. 
Na tern tle doszło m'ędzy obu braćmi do sprze
czki. Oskarżony Szymon Sa-lz zwrócił swemu 
bratu uwagę, że me pownien tak głośno krzy
czeć. gdyż może to wpłynąć ujemnie na stan zdro 
wia matk.i W odpowiedzi zdenerwowany brat 
uderzył go kułakiem w głowę | strac’1 mu oku
lary. Ponadto rzucił garnkiem z masłem w gło
wę brata. Oskarżony nie panuiąc nad sobą, chwy 
c'ł wówczas nóż kuchenny i zadał bratu dwa

zmianie. P. kanclerz Hitler pogodził się z 
Ludendorffem, wobec czego nie wypadało o- 
ficjalnym sferom naukowym trzeciej Rzeszy 
zbywać nadal elukubracyj „wielkiej patrjot- 
ki“ pogardliwem wzruszeniem ramion. Max 
Hekker, zasłużony, wieloletni dyrektor ar
chiwum Goethego i Schi lera, wydał tedy na 
polecenie sfer rządzących zb.ór dokumentów 
p. t. „Śmierć i pogrzeb Schillera", w którym 
odpowiadając z całą powagą i czołobitną re- 
wereneją na „studjum" pani generałowej, usi
łuje wykazać bezpodstawność jej „niezwykle 
interesującej" tezy.

Tu odpowiedź starego filologa wywarła 
jednak wręcz niezamierzony skutek. Pani Lu- 
dendorffowa sama nie um ała wprawdzie ni
czego przeciwstawić jego naukowym wywo
dom, ale jako, replika, ukazała s;ę w no- 
wem wydaniu książka dawnego burmistrza 
Weimaru, p. Karla Lcberechta Schwabcgo, 
który j k o  młody człowiek brał udzia} w po
grzebie Schillera i jcko entuzjasta wielkiego 
poety, oburzony tem, źe pogrzeb jego, jak to 
było wówczas w zwyczaju u mieszczan, od
był się nocą i bez należytej pompy, wydal na 
ten temat wspomnień a, stanowiące przez dlu 
gi czas źródło najrozmaitszych dzikich do
mysłów i fantazji. Zapowiadając teraz pono
wne wydanie tych wspomnień Schwaberg 
pisze oficjalny „BuclihUndler-Bórsenblatt".

ce inteligentnej kobiety. abv pomagać mężo
wi Równie, jak on. pracowała dla jego suk
cesu, to też nie bez racji zapew"e oświadczył 
Eden jednego razu:

— Bez n'ei zostałbym może na zawsze 
nieznanym posłem konserwatywnym.

U tajon e ża le
Ale czy ta uczuciowa kobieta, artystk* 

z powołania, nie żałuje cichego i spokojnego 
współżvc'a. iakip oboje mogli bvli mieć? Nie
raz. gdy uda jei sie zabrać męża na dwa zbvt 
krótk'e dni na w ieś wraz z dwojgiem synów, 
z których młodszy ma cztery lata, myśli 
prawdopodobnie z nostalgia, że całe życie iei 
mogło sie składać z tego cichego • pełnego 
prostoty szczęścia.

To uczucie powinno być jeszcze silniejsze 
w godzinie triumfu jei męża. Przeznaczenie 
jej sprzyjało, a cziow'ek którego kocha, osią
gnął wszystko, czego chciał. ale jest tak dziś 
zajęty, tak zawalony pracą, że nie m'ał nawet 
czasu zakomumk. swei nominacji na następcę 
sir Samuela Hoare‘a swojej matce. Ora partie 
od którei zależy iego przyszość. a może na
wet przyszłość Europy. Czyhaja "a mego 
nieubłagani wrogowie ' zacięta zazdrość kro
czy w jego ślady.

Być może drży o swego męża. Być mo
że też. powracając do swych artystycznych 
zajęć i zam'łowań. pani ministrowa spraw 
zagran‘cznvch W .Bryta"j' wspomina te cza
sy. kiedy oboje, jako młodzi narzeczem, dys
kutowali z pasją o szczegółach umeblowania. 
Jednakże, o którejkolwiek godzinie powróć' 
m'n. Eden zastałe zawsze swoja żonę wesołą, 
uśmiechnięta I pełna niezakłóconego spokoiu. 
znaiduiac u n'ei oparcie, które pozwala mu za
pomnieć o troskach i zgryzotach władzy.

F ran cis C hanel
(Copyright by A. L. I.)

dosy pod żebro. Drugi cios spowodował ropne 
zapalenie otrzewnej i w konsekwencji doprowa
dził do śmierci d-ra Salza.

Po odczytan u aktu oskarżenia zeznaje oska
rżony: „Brat niój miał zawsze powodzenie — tak 
zaczyna zeznania podsądmy. — miał dobrą prak
tykę bogato się ożenił i zawsze mu se  dosko
n a l wiodło Mnie natomiast stale prześladował 
zły los. Garnąłem się do nauki, aię ze względu 
na starego ojca i chorą matkę zrezygnowałem ze 
studiów uniwersyteckich i to w momencie, gdy 
byłem już bliski ukończenia i począłem prowa
dzić zakład szklarski. Narzeczona, która ubóst
wiałem nad życie, straciła wzrok. Musiałem, ią 
utrzymywać; z tych 25 zł. tygodniowo, które 
otrzymywałem od ojca, dawałem iej 20 Po wyi- 
ściu z więzienia. ożen'łem się z moja ślepą narze 
czoną. Skolei oskarżony op suie moment zama
chu morderczego i twierdzi, że pierwszy cios no
żem. który zadał bratu zranił go lekko, drugi 
cios Iednak brat zadał sobie sam. wyrywając o- 
skarżonemu nóż w czasie szamotania.

W da'szym ciągu zeznaią świadkowie, którzy 
wydalą oskarżonemu jaknaipochlebniejsza opinję.

Rozprawa została następnie odroczona, gdyż 
Jeden z głównych świadków i arozprawe się n e

zgłosił.

„Tutaj przemawia naoczny świadek który 
brał udział w pogrzebie Schillera i rozjaśnia ta
jemniczą ciemność, okrywającą dotąd to wstrzą
sające wydurzenie. Z jego sprawozdania jasno t 
niedwuznacznie wynika że pogrzeb ten nie odbvf 
się stosownie do życzenia pani von Schiller lecz 
stosownie do rozporządzeń pewnych kót‘‘.

Kim są te „pewne" koła — nietrudno 
się domyśleć: to katolicy, protestanci, wolno- 
mularze, żydzi i komuniści... jednem słowem 
wszelakiego rodzaju międzynarodowcy, inspi
rowani przypuszczalnie przez swego wspólne
go du ’ o- jo  ojca — podejrzanego „Wclt- 
burgera" Goethego.

Donosząc obecnie o tej całej sprawie w 
„Das neue Tagebuch" proponuje sarkastycz
nie autor artykułu, by sprawców tego rzeko
mego morderstwa, popełnionego na Schille
rze, spróbowano wyśledzić na podstawie pism 
poety, który nie był zgoła przepojony patrjo 
tycznym duchem w zrozumień u dzisiejszych 
patrjatów trzeciej Rzeszy. Co Schiller my- 
ślał o -laństwach, uprawiających halaśl wą 
auto - prcpiagandę, to wyraził w swym „Ly- 
kurgu":

..Państwo nie jest nigdy celem samo w sobie 
jest ono ważne tylko jako warunek, służący do 
sne*nienia właściwego celu ludzkości którym je«t 
wykształcenie wszystkich sit człowieka i postęp"

Jeśliby tedy Schiller był został otru
ty, sprawców tego morderstwa należałby  szu 
kać wśród tych, którzy propagują dziś ten
dencje, jego ideom przeciwne...
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Polska w przekroju
P iń sk  d a jc  d ob ry  p r z y k ła d

Prasa - niosła, że m ~ ~ * ińsk chce się 
uprzemysłowić i w tym celu rada miejska 
tego miasta powzięła uchwałę zwalniającą no
wopowstałe w Pińsku przedsiębiorstwa i war 
sztaty pracy od podatków na rzecz samorzą
du miejskiego, jak  również od dodatków do 
podatków państwowych na okres 10 lat a w 
razie zaś kupna gruntu pod nowe przedsię
biorstwo — zwalniać od opłaty aljenacyjnej 
na rzecz miasta.

„ P o stęp o w i"  ży d z i a  ubój ry tu a ln y
W  różnych miejscowościach wojew. kra 

kowskiego na zebraniach towarzystw i orga- 
nizacyj zapadają jednomyślne uchwały za 
zniesieniem uboju rytualnego. Za ubojem wy
stępują jedynie sfery chasydów oraz sjoniśd, 
natomiast większość postępowych żydów i in
teligencji żydowskiej w Krakowie nie przeja
wiają zainteresowania się tą sprawą.

P ierw sza  p ie lg rzy m k a  n a  S ow in ice
Dnia 9 marca rozpoczną się ro Jty ziem

ne na Sowińcu. W środę przybyła pierwsza 
pielgrzymka tegoroczna na Sowiniec, składa
jąca się ze słuchaczy Uniwersytetu Ludowego 
w Równem. Na dzień 19 marca zgłoszone są 
liczne pielgrzymki na Sowiniec.

Na Sowiniec przybył przedstawiciel Zw. 
Rezerwistów z Molodeczna, Talik. Talik prze
był całą drogę pieszo, przynosząc ze sobą 
urnę z ziemią pobraną z miejsca potyczek 
powstańczych 63 r.

Podczas, marszu Talik zasłabł kilkakrot
nie, mimo to jednak nie chciał korzystać ze 
środków komunikacji.

P rzeb ieg  stra jk u  w łó k ien n iczeg o
Strajk włókniarzy w łódzkim o  

kręgu przemysłowym nieznacznie rozfzjrzył 
się. — Natomiast w Ozorkowie, Aleksandro
wie, Piotrkowie, Kaliszu, Bełchatowie i Mosz
czenicy wszystkie zakłady przemysłowe czyn
ne są normalnie.
B ezro b o tn i g ó rn icy  szu k ają  w ęg la

Grupa bezrobotnych górników z Zagł. 
Dąbrowskiego zwróciła się do urzędu górni
czego o wydanie zezwolenia na wszczęcie po
szukiwań pokładów węglowych w okolicach 
Olkusza i Bukowna, gdzie istnieć mają bo
gate złoża węgla.

Władze załatwiły przychylnie to podanie, 
miejscowe zaś samorządy wypłaciły nawet 
poszukiwaczom węgla subwencję na rozpoczę
cie robót.

Pierwsze badania wszczęto już na terenie 
lasów olkuskich.

W izja lo k a ln a  na „ to rze  śm ierci"
Na mieiscu głośnej katastrofy kolejo

wej w Krzeszowicach przeprowadzona zo
stała -wczoraj wizja lokalna. Wizje prze
prowadzał sąd apelacyjny krakowski, przy udz'a 
le prokuratora, obrońców i oskarżonych. Na 
mieiscu zeznawali również biegli - inżynierowie.

Sąd rozpoczął swe prace o godzinie 8 rano.
' Uczestnicy wizjj zapoznali się na wstępie z bu

dynkiem urzędu ruchu w Krzeszowicach, oraz 
jego urządzeniami. Przesłuchano osk. Ziemb:ń- 
skiego, który demonstrował manipulacje nas ta w- 
niąv przy której krytycznego ranka pełnił służbę 
i kiedy t-o — według jego zeznań — zaciął się 
semofar.

W dalszym ciągu obecni przeszli wzdłuż to
ru ko'ei. do Woli Filipowskiej, gdz'e przesłucha
no blokowego osk. Drabika oraz telegrafistę Czy- 
loka, występującego iąko św’adek. W tern miej
scu biegli udzielali sądowi wyjaśnień co do stro
ny technicznej.

Wizja lokalna trwała do godziny 3 popołud
niu, poczem sąd wraz ze stronami wrócili do Kra 
kowa Dalszy ciąg rozprawy odbędzie sie dziś w 
sądzie apelacyjnym. Spodziewane iest. że w go
dzinach wieczornych nastąpi ogłoszenie wyroku.

Sam ochód z  d z iećm i p r zew ró c ił s ię
W Brześciu nad Bugiem wydarzyła się 

katastrofa samochodowa, zakończona tragicz
nie. .

.. ^U°dzież szkolna I ł kl. szkoły powsziech- I 
nej Nr. 1 w liczbie 45 dzieci, pod nadzorem 1 
nauczycielki p. A. Dudzińskiej, wybrała się 
samochodem ciężarowym na wycieczkę do 
w&i. Kotelnia. W  drodze powrotnej, już w ob
rębie miasta, wskutek rozwinięcia przez szo
fera zbyt wielkiej szybkości, spadlo jedno 
z kół, wskutek czego samochód z dziatwą 
przcwfócił się. Pięcioro dzieci zostało dotkli
wie poturbowanych, a 19-letni Eugenjusz W il
czyński poniósł śmierć. Większość dzieci u- 
legła pokaleczeniu.

tylko jedną fokę, którą do czasu przesiania 
do jednego z ogrodów zoologicznych, uloko
wano w wilH .,Zdrow5e * w Jastarni.

Pozostałe 9 sztuk fok o wadze od 1 cen
tnara do 1 pól wzięli rybacy jako swa cenna 
zdobycz ze względu na futerko oraz wartoś
ciowy traf

Wieści ze świata
55  osób  z g in ę ło  w  k a n a le

AMSTERDAM. 4. III. — W Sneck. w 
czasie mgły, wskutek nieznajomość terenu 
przez k'erowce. samochód ciężarowy wpadł 
do kanafu miejskiego. Jakkolwiek wypadek 
zdarzył s'e opodal posterunku policyjnego i li
czni policjanci rzuClj s'e natychmiast na ra-

Zycie Wielkopolski
PoTWń

POŻEGNANIE WICEMINISTRA ŚWITALSKIEGO W  ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW

W  nadchodzącą sobotę odbędzie s‘v 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Zw. L«, - : pi- 
stów Polskich w czasie którego nastapi poże
gnanie b. prez. oddziału poznańskiego Zw. Leg 
P. micemimstra Ferdynanda Świtalsk’ego. U- 
loczysta ta cześć odbedzfe s'ę przed właśJ- 
wem zebraniem, a przemówienia wygłoszą 
m. >n. prezes Zarządu Okręgu Zw Legi, prof 
ski i prezes Zarządu Okręgu Zw. Legj. prof.

dr Jakubski.
Po krótkiej przerw’e odhędz’e s'e właś

ciwe walne zebranie, które przewiduje m. in. 
wybór nowego Zarządu.

Bezpośrednio po ukończeniu walnego ze
brania Legioniści żegnać beda p. wcemin. 
Switalskiego przyjecfem pożegna1nem. które 
cdbedzie sie w sali restauracji ..Continental" 
w śesłem gron'e Iegjonowem. (s)

RESTAURATORZY PRZYGOTOWUJĄ ŚWIECONE DLA BEZROBOTNYCH 
Ofiarność prezesa p. Jeźwiaka

Na ostatniem zebraniu stowarzyszenia re
stauratorów na m. Poznań i powiat poru
szono m. innemi również kwestję pomocy dla 
bezrobotnych. Restauratorzy nie kończą na 
tem, że wraz z calem społeczeństwem wzięli 
czynny udział w tygodniu pomocy bezrobot
nym.

Na wniosek zarządu stowarzyszenia, ple
num uchwaliło jednogłośnie urządzić w br. 
święcone dla bezrobotnych. Każdy według 
możności ma zdeklarować pewną ilość porcji

żywnościowych, które w przeddzień Świąt zo
staną rozdane bezrobotnym. Jedna taka porcja 
ma służyć do wyżywienia jednej osoby przez 
mniejw.;cej trzy dni. Kosztorys zostanie w 
najbliższych dniach wykonany. De'egaci sto
warzyszenia będą obecnie obchodzić wszysfr- 
kich restauratorów z listą, na którą należy 
zdekl .rować ofiarowaną ilość porcji. Jako 
pierwszy — zgłosił właściciel „Adrj.“ p. Jóź- 
wiak 500 porcji.

OPŁATY KANALIZACYJNE W POZNANIU SĄ NAJNIŻSZE W  POLSCE 
i przynoszą rocznie 300 tys. z ł deficytu eksploatacyjnego

Na Sednem z ostatnich zebrań Tow. Właści
cieli Nieruchomości poruszono sprawę podwyż
szenia miejskich opłat kanalizacyjnych o 200 do 
300%. Poruszono, że zarząd miejski nie liczy się 
wogólę z życiem. Postanowiono interweniować 
wtei sprawce u władz nadzorczych.

Poruszana przez właścicell nieruchomości 
sprawa mogłaby wywołać poruszeni a nawet 
zan epokojenie w społeczeństwie, gdyby nfe pe
wne ciekawe wynurzenia p. W Gajewskiego w 
artykule „Gospodarka przedsiębiorstw i przepi
sy" zameszczonym w ..Samorządzie Miejskim". 
organ'e Zw. Miast Polskich, w nr. 2 z dnia 15-go 
stycznia 1936 r W artykule tym d. W. Gajewski 
tak pisze o opłatach kanał zacyinych.

„Nie iest argumentem dostatecznym dla żą
dania obmżki stwierdzenie że opłaty w danem 
przeds ębiorstwie są od szeregu lat na tymsamym 
poziomie. Zachodzą bowiem wypadki, że opłaty 
były ustalone na zbyt niskim poz ornie (błędna 
kalkiUacia albo brak zupełny kalkulacji). n;ema 
więc raci’ obniżania dalszego tych opłat tylko z 
tego powodu, że „wszysetko" się obniża że tak

powiem ,d'a zasady" obniżania. Naprzykład o- 
płaty kanaiizacyne w Poznaniu od szeregu lat 
wynoszą około 6 groszy za 1 mtr. śc eku. Są one 
tak niskie, że m. Poznań musi co roku pokrywać 
z ogólnych dochodów przeszło 300.000 zł. defi
cytu eksploatacyjnego bez uwzg'ędn enia jakiej
kolwiek amortyzacji i oprocentowania kłtkiHia- 
sfu mPjonowesro majątku, jaki tkwi w kanalizacji 
poznańsk!ej. (W Warszawie te opłaty wynoszą 
gr. 18 8. w nrastach ulenowskich 30—40 gr.).

Zdrowe zasady gospodarcze w Poznaniu wy
magała nietylko nie obniżenia, ale podwyższenia 
tych opłat, gdy w innych m asłach może być ra
cjonalną obniżka Podstawą tak obniżki, iak pod
wyżki opłat, może i powinna być li tylko zdro
wa kupiecka kalkulacja".

Musimy tu jeszcze dodać, że p. Galewski, in
spektor Banku Gospodarstwa Kraowego wysy
łany jest przez dyrekcię Banku do poszczegól
nych m ast zadłużonych w B. G. K. w charakte
rze eksperta ce'em przeprowadzenia badan a fi
nansów miejskich Zna go również i Poznań 
gdz e bawił w 1934 r.

ZA MILJON ZŁOTYCH POWSTANIE KILKANAŚCIE SZKÓŁ 
W WIELKOPOLSCE

Zarząd Komitetu Okresowego w Poznaniu 
w’.ł VruchOm,ć w bieżącym roku kwotę 

412.U00 złotych na budowę szkół oraz 50.000 
złotych "a zaopatrzenie szkół w niezbedne do- 
n’?‘je naukowe. Przewidziane na ten cel poży- 
czk ,• zas'łk> wyn>o<a niemal połowę ogólnych 
kosz<<jw budowy szkół, obliczonych na 949.700 
złotych a pokrywanych częściowo także przez gminy.

S z a m o tu ły .  Bezczelnego napadu ra
bunkowego dokonano wczoraj wieczorem na 
pracowni^zhę frm y  „Konsum" M. Rowińską. 
Udy Rowińska o godzinie 7,T5 wieczorem u- 
dala się do Miejskiej Komunalnej Kasy O- 
szczędności, ażeby tamże wpłacić pieniądze 
lirmowe, przystąpił do niej nieznany osoii- 
mk, który obezwładniwszy ją, wyrwaf z ręki 
tekę w której znajdowało się 1600 zł, poczem 
wspólnie z przybyłym w międzyczasie dru-

Już w najbliższym czas'e rozpoczną «'e 
prace nad wykończeniem szkól w Wapnie. No- 
wemm'eścfe. Fabianowie I Antoninku oraz bu
dowa wzgledn'e rozbudowa szkól w Inowroc- 
ławrn - Mątwy, w Kruchowie. Szkaradowie, 
Katarzyninie. Pakosławiu. Krzyżown>kach, 
Gnieźnie. .Jaroc'n'e. Dziekanowicach w W<el- 
kopoisce oraz na terenie Pomorza w Brzeźnie 
Starem. Tczewie i Rumi'.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI
gim osobnikiem uciekli do prz- ległego parku, 
gdzie pomimo natychmiastowego pościgu zni- 
K il.

Osobnik ów był ubrany w bronzowy 
płaszcz i czapkę jasno-beżową. Policja w 
związku z napadem aresztowała kilku osob
ników. W 1 iśc;eiel firmy p. Wyrembelski wy
znaczał za wskazanie sprawcy nagrodę w wy
sokości 100 zł. (ba) '

P o ż a r  n a  sta tk u  w ło sk im  w  Gdyni
W czoraj na statku włoskim „Puzzuoli", 

ładującym węgiel przy nabrzeżu Śląskiem, po-’ 
wstał pożar w magazynie prowiantowym. Por
towa straż pożarna ogień ugasiła. Zniszczo
na została częściowo prowiantura statku. — 
otraty  wynoszą około zł 1000.

F o k i z n iszc z y ły  s ie c i r y b a c k ie
Wielkie stado fok opuszczających 

Bałtyk naskutek ocieplenia, wpadlp do 
wystawionych przez rybaków helskich 
s eci pod Jastarnią. Foki pożarły większość 
ryb. lecz część ich w Herbie 10 sztuk zaplatała 
s>e w sieci tak że naskutek braku pow'etrza 
zginęła. Rybacy z s’ec> żywcem wydobyli

furek, nie zdołano uratować nfkogo z jadących 
w samochodzie.

Z kanału wydobyto zwłoki 54 mężczyzn 
' 1 kob'etv.
P r o c e s  szp iega  n ie m iec k ie g o  

w  L ondynie
LONDYN, 4. III. — Dzisiaj rozpoczął alę 

przed sądem przysięgłych proces Hermana Goęr- 
tza. pisarza 1 adwokata niemieckiego, oskarżone
go o szpiegostwo.

Goertz został aresztowany w listopadzie r. 
ub. w czasie zdejmowania planów magazynów 
lotnictwa wojskowego. Pozatem Goertz iest os
karżony wraz z młodą niemką Marła Emlg o 
wykroczenie przeciwko prawu o tajemnicy pań
stwowej.

Oskarżony do winy się nie przyznaje.

G roźba stra jk u  p ow szech n eg o  
w  N ow ym  J ork n
NOWY JORK. 4. III. — O północy 5 tys. 

strajkujących dozorców domowych « windzia
rzy wtargnęło do szeregu budynków na Part 
Avenue. tłukąc szyby. b’jac przeciwników 
sirajku. przyczem w'elu z nich wtargnęło do 
przedpokojów zamożniejszych mieszkań. Po
licja rozproszyła demonstrantów.

Z prow“’cji przybyto szereg osób pra
gnących zastąpić strajkujących .Przywódca 
konrtetu strajkowego Rambrłck oświadczył 
że zdecydowany jest doprowadzić do strajku 
powszechnego. który sparaliżuje całe życie 
Nowego Jorku.
N iezw y k ły  h a n d el za m ien n y

NOWY JORK, 4. III. Na mocy podpisanej 
wczoraj nowej umowy St. Ziednocz. z Panamą, 
Panama otrzyma 2 radjostade, a oprócz tego za- 
pow edziano jjudowę szosy pomiędzy Panamą i 
Colon.

Pozatem umowa przewiduje wymianę tery
toriów pomiędzy Panamą a Stanami Zjednoczony
mi. Panama ustępuje Stan. Zjednocz, korytarz, 
łączący strefę kanału z tamą Madden. zaś Stany 
Zjednoczone ustępują Panamie korytarz przecho 
dzący przez strefę kanału panamskięgo.
M ik rofon  ra d jo w y  w  p ogon i za ...  

du ch am i
LONDYN, 4. III. — Na niesamowity po* 

mysf wpadło brytyjskie towarzystwo rozgłoś
n i e  Postanowiło m'anowłcie dać swoim słu
chaczom osobHwry seans spirytystyczny. którv 
mają transmitować rozgłośne angielskie 10 
bm.

Otóż Harry Pr'ce. kierownik psychologi
cznego instytutu uniwersytetu w Londynie. któ> 
rego radiowy odczyt o duchach spotkał się z 
ogromnem za'nteresowan'em. uda sie z całą 
aparatura m'krofonowa do starożytnego zam
ku 7 XII w'eku. nawiedzanego rzekomo przez 
duchy. O godz. 23.45 rozpocznję sie audycja 
M'eszkańcv zamku zamknięci zostana w sta
rej zbrojowni, wszystkie wejśc*a beda strze
żone dla skontrolowania wchodzących du
chów. Profesor wraz ze speakerem opowia
dać beda swoje wrażenia.

Istnieje tylko jedna obawa, że duchy — 
wystraszone temi wszystkiemj przygotowa
nymi. nie zechca s'e staw>'ć na termin...
B n rza  spow odn a r ty k u łu  o ży c iu  

p ryw atn em  H itlera
P a r y ż ,  5 III. — W edług wiadomości J 

prasy francuskiej ambasada niemiecka w Pa- i 
ryżu interweniowała w ministerstwie spraw J 
zagranicznych w sprawie artykułu o życiu I 
erotycznem Hitlera, który ukazał się przed 1 
niedawnym czasem w „Le Journał“. Równo
cześnie ambasada wniosła skargę przeciw ’ 
dziennikowi. Obecnie z polecenia min. Neu- i 
ratha ambasador niemiecki wycofał skargę, j 
worfec czego również i władze francuskie I 
wstrzymały dochodzenia sądowe przeciw „Le j 
Journal''. Jak  słychać sprawa ta będzie przed 
miotem interpelacji w parlamencie. Krok am
basadora niemieckiego wywołał niezwykłą 
sensację w kołach dziennikarsko-politycznyeh ! 
Paryża, albowiem dopatrują się w tem chęci |  
uniknięcia rozprawy sądowej. Niewątpliwie 
rozprawa byłaby odroczoną celem przesłu
chania licznych świadków, głównie soośród 
przeciwników politycznych hitleryzmu, któ
rzy by w odpowiedni sposób odmalowali wodza ' 
Trzecie- Rzeszy. Sprawozdania z iś  sądowa l 
stanowiłyby znakom ty materj ił dziennika!** 
ski, którego nieomieszkałaby wykorzystać •  
odpowiedni sposób prasa popularna ParyiS 
A wszyst’ i?go wołał minister niemierf. 
um -;ąć.

STAN BEZROBOCIA NA TERENIE POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO
Liczba HpzrnKnł« i « «_ Liczba bezrobotnych na terenie pow krotoszyń

skiego wynne, ogółem 3995 osób i to 1627 rejestrowa- 
nych i 2368 niereiestrowanych. Z czego przypada na: 
miasta: Krotoszyn 1675 Koźmin 614 Sulmierzyce 47 

r  P°fi°rLe,a 54- K o tlin  124 _  razem m-a- 
Knk h :o£mn V  Krotoszyn 236. Koźmin 85 Zduny 72 
K o r! el 90„ Dobrzyca 45. Rozdrażew 74 Ligota 14 i 

5c!a .50 7  ,ra.zem. gminy 666. We wszystkich mia- 
r . .  ' ^m,nach działają komitety nieś enia pomocy bez 
robotnym t  pp. burmistrzami i wójtami na czele, któ- 
re organ-zuią rokrocznie akcię pomocy doraźnej Bez-
± T ^ V Za° PatrU’e 6!ę, W opał iak: w« ,el I drzewo, 
oraz środki żywności iak: chleb słoninę, mąkę mie-
nrdiklf ,knarW<I?’OaCU.krOW’  ’ tp- w za’Pżn°ści od zebra- 
"I w  flar. Kjedyty na ten cel czernie się z subwen-

0,ew<x3zk,eS? Biura Funduszu Pracy oraz z ofiar 
społeczeństwa i mstytucyj społecznych. Wszelka po

moc udzielona bezrobotnym iest odnotowana w legity- 
macu pomocy doraźnej a to dla skontrolowania od
pracowania przez bezrobotnych udzielonej pomocy. 
Kówmez w miastach gminach • gromadach zorganizo
wano przy pomocy pp kierown ków szkól akcję doży
wiania b.ednvch dzieci. Obecne na terenie powiatu do
żywia się około 1300 dzieci którym wydziela się co- 
dzienne śniadania składające się z mlecznej kawy, 
wzgl. zupy bułeczki lub =h'eba. Pozatem na teren e
w KrotUnsrvtn 81 ■ ° p,,eki nad matką > dzieckiem
7vw>7ni A ' K°żm.ne które zajmuia się akcją do
żywiania dzieci przedszkolnych i niemowląt Nad dzia- 
ainosc ą Komitetów Lokalnych czuwa Komitet Po^ia-

pr«u .e b a rd ^ ^ r  Wi.limowsklm k‘óry na tym odcinku 
pracuie bardzo ofiarnie — staraiąc się wszelkietni siła 
tni o zmniejszenie stanu bezrobocia na terenie powiatu

IL.L.)

B itw a  na u lica ch  N ow cga Jork n
N o w y  J o r k ,  5 III. W czw-artym dt^ 

strajku windziarzy drapiczów chmur doszfc 
do formalnej bitwy pomiędzy policją a 5000 
stra jk ’-jąc>-mi, którzy śp:ewali pieśni rewo
lucyjne. W  związku z tem aresztowano 79 
osób. Na Park Avenue odbył się wiec straj^ 
kujących. Bambrick, prezes syndykatu win
dziarzy, portjerów i urzędników gmachów, 
znej 4-jnęych się w handlowej dzielnicy mia
sta, oświadczył, iż ogłosi strajk  powszech
ny, który sparaliżuje całe miasto, jeżeli właś
ciciele odmówią podpisania kontraktów. W 
czasie nocy strajkujący dokonali około 600 
napadów. Wiele osób jest rannych. (PAT)
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DZIAŁ URZĘDOWY
STRAŻNIK ŁOWIECKI.

Na strażnika łowieckiego terenów maóętno- 
StS Górzno, Biniew i Będz eszyn został zatwier- 
dzotiy Marjan Orzechowski z Wfotyczy pow. 
ostrowskiego.

Starosta Powiatowy
(Dr. Ekkert).

POMÓR ŚWIŃ WYGASŁ.
Pomór świń wygasł w majętność’ Zalesie 

Małe — powiatu krotoszyńskiego.
Starosta Powiatowy

(Dr. Ekkert).

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendar? rzvm. kaL

Piątek W iktora 
Sobota Tom asza

Kalendarz «łowiartskl. 
Piątek W ojsława 
Sobota Naćym’erza 
Słońce wschód: 6,12 

zachód: 17,24 
Księżyc wschód: 15,51 

zachód: 5,13

Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni dr. 
Chmiel, Kościelna 2, teL 246, Apteka Stara, Ry
nek. teł. 96.

Kino Apollo: „Ostatnie dni Pompei*4.
Kino Corso: „Katarzynka**.
Urodzenia: córkę: pomoonik maiarski Leo

nard Banas ak, robotnik Jan Trzmiel.
Zgony: robotnik Franciszek Ciećka. 67 lat. 6 

mieś., wdowa Pelagia Gohńska z domu Kozak 
54 lat.

Porządek nabożeństw
Niedziela, dnia 8 marca:

Msze św. w kościele:
o godz. 6 — ks. Rywołt. 
o godz. 7 — ks. Musiała, 
o godz. 8 — ks. Musiała. 
o godz. 9,15 — ks. Dziekan Płotka, 
o godz. 10,30 — ks. Lecieiewski. 
o godz. 12.00 — ks. Lecieiewski.

Msze św. w zakładach:
o godz 7 w więzieniu — ks. Andrzejewski.

Kazania:
dla dorosłych o godz. 8, 10,30 i 12,00 — ks,

Andrze.ic wsk i.
dla dzeci o godz. 9,15 — ks, Andrzejewski, 
kazanie pasyine o godz. 15,30 — ks. Rywolt. 
Spowieaź święta od godz. 6.30 do 10,00 
Nabożeństwo Pasyine o godz. 14,30 — ks.

Musiała.
Chrzty o godz. 13 i 16-30 — ks. Musiała.

W tygodniu od 9—14 marca:
Msze św. w kościele:

o godz. 6 — ks Musiała, 
o godz. 6,45 — ks. Lecieiewski. 
o godz. 7,15 — ks. Rywolt. 
o  godz. 8,00 t— ks. Dziekan Płotka, 
o godz. 9,00 — ks. Andrzejewski.

Droga Krzyżowa:
piątek, o godz. 17 — ks. Musiała.

Spowiedź święta:
przedpołudniem codziennie od g. 6,30 do 9-ei, 
w sobotę od godz. 17 do 19 i od godz. 20-ei. 
Zgłoszenia chorych w zakrystii codziemn e

<*> godziny 8 rano.
Chrzty, błogosławieństwa i święcenie dewo- 

c»on?ł i o godz. 9 rano.
D żur tygodniowy: ks. Musiała. 
i jpca dyżurnego: ks. Leclejewski.

25 - lenie pracy duszpasterskiej
negdaj odbyła się w auli gimn. męskie

go uroczystość harcerska celem uczczenia 25 
leoia pracy duszpasterskiej ks. prof. Lecha 
.'i niskiego, cenionego powszechnie kapłana 

•trowskiego, niestrudzonego działacza har-

OSTRÓW FRONTEM DO BEZROBOTNYCH
Całe nasze społeczeństwo weźmie udział w „Tygodniu Pomocy Bezrobo tnym“, kiery odbędzie się 

od 15—22 marca
W czoraj wieczorem odbyło się w Ostro

wie zebranie Komitetu Tygodnia Pomocy 
Bezrobotnym, w którem uczestniczyli wy
bitni przedstawiciele naszego społeczeństwa. 
Zebranie zagaił starosta p. dr. Ekkert pod
kreślając, że wspólna akcja społeczeństwa 
przyniesie niewątpliwie pomoc tym, którym 
dziś towarzyszy jedynie głód i nędza — b. z 
robotnym.

Po zagajeniu zebrania oddał p. starosta 
dr. Ekkert przewodnictwo w ręce przewodni
czącego komitetu wykonawczego „Tygodnia*1 
p. naczelnika inż. Minty’.

KURS DLA PRZODOWNIKÓW PRZYSPOSOBIENIA ROLNICZEGO
Staraniem miejscowej Szkoły Rolniczej 

WIR w Ostrowie odbył się 5 dniowy kurs 
dla przodowników zespołów konkursowych od 
28 lutego do 3 marca rb. Uczestników przyby
ło 19 z powiatu ostrowskiego, krotoszyńskie
go i kępińskiego. Przybyłych na otwarcie goś 
ci powitał dyrektor Szkoły Rolniczej p. inż. 
R. Swieżyński, zaznaczając ważność kursu 
dla pracy terenowej i omawiając jej zadania.

Na program kursu złożyły się wykłady 
o hodowli zwierząt, żywieniu, wychowie i we 
terynacji, a także uprawie i nawożeniu ro
ślin, ich szkodnikach; i chorobach. Referowano 
także wybrane zagadnienia z organizacji go
spodarstw, spółdzielczości, rachunkowości i

REWOLWEREM ZMUSIŁ DŁUŻNIKA DO WYDANIA PIENIĘDZY
Przed wycTzicłem karnym sądu okręgo

wego w Ostrowie toczyła się rozprawa prze
ciwko Stanisławowi Janickiemu z Kępna, o  
skarżonemu o napad rabunkowy. Między Ja 
nickim a niej. Jakóbem Berkiem Izydowiczem 
z Wieruszewa istniały jakieś nieporozumienia 
na tle wspólnych rozrachunków handlowych.

Dnia 19 grudnia 35 na drodze Toszyniec-

cerskicgo. Przed uroczystością odbyło się 
nabożeństwo, odprawione przez ks. Ziemskie
go. Akademję zagaił przyboczny p. nauczy
ciel Grzesich. Po licznych pięknych dekla
macjach i popisach wokalnych zabrał glos 
ks. Jubilat, wzywając ogół harcerski do 
utrwalenia w sercach cech harcerskich i do 
wyrabiania hartu woli. „Modlitwą harcerzy 
zakończono miłą uroczystość, w której wzię
ło żywy udział społeczeństwo ostrowskie i 
zamiejscowe oraz wszystkie drużyny harcer
skie.

Z okazji pięknego jubileuszu składa re
dakcja „Dzień. Ostrowskiego** serdeczne, sta
ropolskie „Szczęść Boże".

Osobiste
Odznaczenie. Za zasługi w walce o mowę 

i szkołę polską pod zaborem pruskim przyznała 
koniisia odznaczeniowa przy Stów. Walk: o Szko 
łę Polską w Warszawie cenionemu obywatelowi 
ostrowskiemu, p. radcy Stefanowi Rowińskiemu 
odznakę honorową.

„Bóg nie umiera"
W spaniałą ucztę duchową przygotowuje 

K.S.M. męskie, oddział w Ostrowie Krępa, 
w postaci wzruszającego dramatu religijnego

Przewodniczący zebrania p. inż. Minta 
odczytał projekt „Tygodnia", z którego wy
nika, że sam „Tydzień" poprzedzi tydzień 
propagandy od dnia 9—14 marca. W  tym 
czasie przeprowadzona zostanie specjalna, 
obmyślona na szeroką skalę, propaganda „Ty 
godnia" przy pomocy miejscowej prasy, ki
na i t. d.

Właściwy Tydzień Pomocy Bezrobotnym 
trwać będzie od 15 — 22 marca i przewi
duje szereg imprez, kwesty uliczne w których 
wezmą udział najwybitniejsi obywatele na
szego miasta.

pracy samokształceniowej młodzieży wiej
skiej. Dla pogłębienia zrozumienia omawia
nych tematów urządzono wycieczkę do dwóch 
gospodarstw wiejskich. Wieczorami prowa
dzono gry i zabawy świetlioowe.

Po zakończeniu kursu przodownicy wró 
ciii do domu, aby dalej pracować nad podnie
sieniem kultury naszej wsij krzewiąc wska
zówki otrzymane na kursie.

W  ciągu pierwszych dni wizytowali kurs 
p. radca Bóbr z Województwa oraz p. Rzad- 
kowski, Inspektor Wojewódzki Przysposo
bienia Rolniczego. Stroną gospodarczą kursu 
(noclegi i wyży wienie)* zaopiekowało się gro
no pań z p. <fyr. Czechowską na cz<Xe.

Wyszanów spotkał Janicki żydka łzydowicza. 
Janicki wyciągnął z kieszeni rewolweir i gro
żąc śmiercią, zmusił łzydowicza do wyda
nia pieniędzy7. .Napadnięty posiadał przy so
bie tylko 7.20 zł. Sąd skazał Janickiego na 
rok więzienia.

Poza pieniędzmi, zabrał Janicki Izydo- 
wiczowi kozę, którą ten prowadził na targ.

pt.: „Bóg nie umiera", którego treścią jest 
walka masonerji z katolicyzmem.

Zespół sceniczny K.S.M. znany z wielu 
występów jak: „Genowefa", „Gwiazda Sy- 
berji", „Ukrzyżuj Go" oraz wiele innych, 
zapewne i tyrm razem przyłoży starań, ażeby 
przedstawienie wypadło ku zadowoleniu wszy 
stkieh. Aktualna w obecnych czasach przeło
mowych sprawa katolicyzmu, Rtorago treścią 
jest wspomniane przedstawienie ,niewątpli - 
w'ie zainteresuje społeczeństwo i zapełni w 
dniu 15 marca br. salę Domu Katolickiego.

Gzgśc Pieśni!
T owt. Śpiewackie w Ostrowic, komunikuje, 

żc lekcje śpiewu odbywają się regularnie w 
poniedziałki i czwartki o godz. 20-tej w lo
kalu ćwiczeń.

Ze względu na zbliżający się zjazd okrę 
gowy uprasza się wszystkich członków o 
puiktec.lr. i regularne uczęszczanie ::a <fkeje.

Zarząd

Zmiana akwizytorów
Zawiadamiamy niniejszem wszystkich 

P.T. Czytelników', Kupców itd., że p. Fran
ciszek Nowak nie jest od dn. 1 marca br.

Celem należytego usprawnienia akcji 
utworzono pięć specjalnych sekcyj i to: pro
pagandową, zbiórkową, imprezową, odzieżową 
i finansową.

Jak już wyżej wspominaliśmy w zebraniu 
tern uczestniczyły wybitne osobistości nasze
go miasta jak również reprezentanci nieomal 
wszystkich stowarzyszeń. Wszyscy b z wy
jątku wyrazili gotownść czynnego współu
działu w akcji pomocy bezrobotnym, rozumie
jąc, że obowiązkiem każdego obywatela jest 
pomóc bezrobotnym.

O szczegółach zebrania napiszemy jutro.

naszym akwizytorem.
Jednocześnie komunikujemy, że nowym 

naszym akwizytorem został p. W alerjan Wy 
Soczyński z Ostrowa.

Prośba do Komitetów 
powiatowych i miejskich 

Funduszu Szkolnictwa Polsk. Zagr.
Likwidując akcję zbiórkową na rzecz 

Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, 
uprasza Wojewódzki Komitet w Poznaniu 
wszystkie instytucje i urzędy w Poznaniu, jaR 
również Komitety powiatowe i miejskie na 
terenie wojew. poznańskiego o łaskawe mo
żliwie najśpieszniejsze nadesłanie list skład 
kowyeh oraz sprawozdań z przeprowadzanej 
zbiórki do Sekretarjatu Wojewódzkiego Ko
mitetu Funduszu Szkolnictwa Polskiego Za
granicą w Poznaniu, Al. Marszałka Piłsud
skiego 13.

Nowy Zarząd Stowarzyszenia 
Pszczelarzy na Ostrów i Okolice

Na ostatnim walnem zebraniu wybrana 
nowy skład zarządu: Czesław Ziembiewica 
— prezes, Jan Jędrzak — wiceprezes, Mar
jan Grzęda — sekretarz, St. Stępniak — za
stępca sekretarza, Józef Kaliński — skarb
nik.

Dnia 8 marca o godz. 14-tcj w lokalui 
p. Krawczyka ul. Pleszewska 18 odbędzie się 
zebranie w sprawie cukru ulgow7ego. W szeł 
kiej informacji udziela prezes Czesław Ziem 
biewicz Ostrów, Grabowska 2.

Kronika policyjna
Złodziej na rowerze. Błaszczykówna Józefa 

z Ołoboku zgłosiła po#c!i, że jakiś nieznany oso
bnik na rowerze wyrwał iei z reki torebkę, w 
której znajdowało sie 90 złotych gotówki.

ZEBR A M  A
Stów. Weteranów b. Armii Polskjei we Fraft 

cii! Walne zebranie odbędzie się dnia 8 marca 
br. o godz. 14-tei w hotelu Polonia. W razie nie
stawienia się wymaganej ilości członków, zebra
nie odbędzie się 15 minut późmei bez względu na 
ilość obecnych.

Nar. Chrzęść. Zjednoczenie Rzemiosła. Ze
branie miesięczne w poniedziałek, 9 marca o.ga
dzinie 20-tcj w Polonii. Sprawy bardzo ważne.

Fr. Kslężnlak.
Damski Cech krawiecki. Zebrań'e miesięczne 

w poniedziałek. 9 bm. o godz. 20-tej w lokalu 
Grand Cafe, ul. Wrocławska.

S te lla  Olgierd

W ID M O  JESIENI
Powieść niby s^nsseyna

2 9 )  Gdy twarz s’e rozgrzała od przypływu 
krw>. kosmetyczka zmyła nałożony uprzedn'o 
krem ciepłym kompresem, poczem nałożyła 
jakąś papkę, poprzykrywała całą twarz płat
kami waty, że wyglądał3, jakby twarz „czło
wieka nieWdziainego" z powieści Wellsa. 
Przez cały czas Ewa leżała na fotelu, zawi
nięta w pelervn?- bezradna n'bv niemowlę w 

ow'jakach. Pod oczyma miała jakąś różową 
ęrzepłą masę, która lekarka ochrzciła mia- 
rm kremu ..hormonowego*. Po upływie o- 
;eślonego czasu, twarz obmyto i po lecutklm 
:naqui|]age“. Ewa opuszczała gabinet kosme-
cznv.

— Prosimy pan’ą pojutrze o jedenastej. 
— Dobrze!
W  drodze do domu m*ała wrażenle. że 

każdy przygląda sie pięknei niegdyś Ewje 
Łobinowsk'ej. która obecnie musi uc’ekać sie 
do pomocy gabinetu kosmetycznego, aby pod
trzymać bodai pozory mbdośc' f urody.

Niemal z nabożeństwem zabrał3 sie w 
domu do zab’egów. jakie zaleciła jej stosować 
lekarka.

W’?czorem kazała wywietrzyć pokoi sy
pialny i patrząc na zegarek, starał3 s'? ściśle

według wskazówek pan] Żeńskiej, chodzić w 
c*ągu pięę’u minut na palcach, trzymając 
sztywno kolana. Potem w c'ągu drugich pię
ciu m'nut robiła ruchy rękami, naśladujące 
pływanie, aby utrzymać biust w jędrnośc’.

Wreszc’e nasmarowawszy twarz odpo- 
wfedmm kremem i nałożywszy rękawiczki 
kosmetyczne na ręce, położyła się. oczekując 
z niecierpliwością ranka, podczas którego 
znowu powtórzy zabiegi.

„Szkoda, że tak późno pomyślałam 
n tem!“ westchnęła, zasypiając .,Mów’ła pani 
Znańska. że po czterdz:estce- to inż trudno 
jest długo utrzymać młody. świeży wygląd. 
Chociaż Mist*nguette... *

— O. leplei iest! dużo lepiej! — skon
statowała właścfcclka instytutu po kilku ty
godniach. k’edy obejrzała znów Ewe w ga
fo necie.

— A czy... czy państwo robią tu j opera
cje kosmetyczne?

— Tak, robimy. Ale pani niema potrze
by jeszcze uciekać s’e do tego rodzaju od
młodzenia Zobaczy pani, za kilka miesięcy 
będzie pani znów wyglądała młodziutko 
i ślicznie.

— Panf mnjp tak pociesza tylko. a]e czy 
to możl'we? Ja sie tak strasznie boję starości 
pochwyciła lekarkę za rękę — starość, ta go
rzej. niż śmierć. Już wole umrzeć młoda, niż 
dożyć ,-późnej starości**. Przecież t0 straszne, 
to więdnięcie, co dz‘eń bardziej widoczne, 
a jed”ak dokonujące s’e nieznacznie, na któ
re człowiek, ów mądry. poteż”v człowiek, co 
uiarzmił pow'etrze. opanował przestrzeń fa
lom służyć sob'e kazał, nic... c poradzić nie 
może!... To potworne «y' * tern wieczne 
przed oczyma przytom”em widmem samej 
s‘cblc. widmem jeslenj życia. ...Ja n*e chcę? 
ja nie chcę!

Przedewszystkfem powinna sie pani starać 
opanować ”erwy. bo chore nerwy przyczy
niają się również do złego wyglądu — uśm'e- 
chaiac si?, zauważvła właścicielka instytutu. 
P-. k’lku miesiącach leczen'a u thu zobaczy 
pani różnicę i wtędy dop’ero przekona s'e pa
ni że słowa moje niP sa tylko zawodowem 
czczeni „pocieszaniem" pac;-entki. A wogóh\ 
nie należy myśleć o starości i nie wywoływać 
iei n'ejako temi myślami. Pani lek przed sta
rością. jeszcze iest conaimnici. nrzedw-czesny... 
Mięśnie takie tędrne. cera ładna....

— N'ech mf sfe pani nie dz'w'! Mój wy
gląd. mola młodość iest dla mn'e wszystkiem 
w życiu Ja... nie mam nic drog'ego poza wła
sna swo:a osoba!

— Biedna pan1! — wyrwało s’? z ust 
lekarki Może pani ma racic! — i Ewa opuści
ła głowę na p'ersł Biedna... A przecież za
zdrościło iej i może dzisioj. jeszcze zazdro
ści tys'ace kob'e-t ma kochającego męża 
roaiatek stanowisko w świecie towarzyskim... 
a mimo to... biedna! N'gdy usta iei nie wy
szeptały najdroższej istocie słowa „kocham*,

n’gdv nie poczuła w sercu tego świełego 
dreszczu miłości, który o sob*e zapomn'eć ka
żę! Całe życie czekała na coś, oo nie przy
szło... Bo dzisiaj już nie przyjdzie. Dzls'aj, w  
jeslenj życia, czas by było zbierać owoce 
szalone., wiosny, bujnego lata... Lecz na roz
kwit serca dz’s'aj już zapóżno! Wiek ma je
dnak swoje prawa... Bez uniesień wiosnv spo
gląda na to. co przechodzi koło nfęj, Ewa Ło
bzowska. Już nie potrafi /,P Izami zachwytu 
spoglądać na cudny krajobraz lub arcydzieło 
sztuk', nic zapala s'c umysł tak. iak w dwu
dziestej którejś tam wiośnie. Jeszcze czuje że 
to i owo interesuie ja bardziej, ale n'e ma te
go wrażen'a- że tkw> w samem jądrze życia. 
Raczej, z wirującego płomiennego śrouka. ten 
nieustanny ruch przesu”ał Ja na skraj, kędy 
iądro krzepnie zwolna... I wraz z tvm woln'e- 
iącvrn ruchem życia, zwolniało • w niej 
wszystko: uczucie ’ odczucia. pragn'enla > za
miary, naplecie woli i energja. Ma wrażenie, 
że przed iei oczyma, które spoglądają na coś 
bardz0 pięknego, na coś bardzo ważnego, 
ktoś kładzie szyby, jedną na drugą pląta na 
czwartą, jedenastą na dzlęs'ata. W jakich się 
to dzieje odstępach czasu: co tydzień, co mie
siąc, czy co rok może nawet nakłada ów ta- 
;emn'czy ktoś nowa szybę na stoc tamtych — 
Ewa n'e wrie. Czuje ie”o. że to. na co patrzy, 
coraz bardztęi przestaje ta interesować, jako 
coraz mniej wyraźne... Czy to tak zwolna, 
dz'eń po dniu. gaśn*e życ'e? Czy nie lepfej 
skończyć ip odrazu. jakimś brawurowym f;_ 
nałein. niż tak „wvżvwać“ s'ę do ostatka, jak
by się z filiżanki kawy wypijało ostatnie mę
ty? A jednak “noże ”a dne j sz- - e cuk’er po
został?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Koncert

Stanisławy Korwin - Szymanowskiej 
i Henryka Sztompki

jna pomoc dla emerytów i rencistow»kolejowych
Unia 9 bin. miasto nasze gościć bodzie w 

swych mitrach parę najsławu ejszycli dz siaj w 
Polsce artystów, którzy zdobyli sobie rozgłos nie 
tylko w ojczyźnie. a!e i zagranicą.

Pani Stanisława Korwin - Szymanowska, 
znaikoinita śpiewaczka siostra naszego wielkiego 
kompozytora, koncertowała z wielktom jrowodze 
nem w Paryżu, tej stolicy kulturalnego świata 
i oczarowjiła słuchaczy nietylko pięknym, o sze
rokiej skali, głosem, ale i techniką lekką i powie
wną oraz niezwykłem wprost bogactwem inter
pretacji — j mistrzostwem w wywoływaniu szczę 
śliwych kontrastów. P. Korwin . Szymanowska, 
bezsprzecznie najlepsza dzisiaj pieśniarka polska, 
której występy stanowią zawsze pierwszorzędne 
zdarzenie artystyczne, odśpiewa w auli Państw. 
Gimnazjom im. Em i1' i  Sczanieekiei, na koncercie, 
mającym się odbyć w dn'n 9 marca b. r. o godz. 
20-tej — szereg pieśnj artystycznych kompozy
torów polskich i zagranicznych.

P. Henryk Sztompka. znakomity muzyk i u- 
czeń Paderewskiego — doskonała interpretacją, 
wspaniałą techniką, barwnością tonu i zdoJnością 
ekspresji w odtwarzaniu arcydzieł Chopina. Bee- 
'tlioyena i mnych twórców — zdobył sobie wstęp 
mym bojem głosy prasy z Belgii, Erancii. Anglii, 
Holandii, Rumunii, Bułgarii i Rosji, i dzisiaj sta
nowi naszą dumę narodową w rozwoju sztuki i 
kultury artystycznej, a sweinj iiczncmi koncerta
mi zagranicą daije znać o Polsce, o jej sztuce, o 
iej kulturze.

P. Henryk Sztompka odegra na koncercie 
w dniu 9 lwu. szereg arcydzieł Chop'na. którego 
iest niezrównanym odtwórcą, oraz utwory Wa
gnera i Liszta. W. R.

Od Zjedn. Kolej. Polskich — zarząd od
działu 1. w Ostrowie W lkp. otrzymaliśmy 
poniższe pismo z prośbą o umieszczenie:

Zjednoczenie Kolejowców Polskich w Po 
znaniu, ul. Spokojna nr. 24, zorganizowało 
w swoich biurach poradnię prawną, czynną 
podczas zwykłych godzin biurowych. Z tej 
tak dziś aktualnej i nieodzownie potrzebnej 
instytucji korzystać mogą wszyscy członko
wie Z.K.P. zupełnie bezpłatnie; natomiast ci, 
którzy nie są członkami Z.K.P. mogą rów
nież z dobrodziejstw tej poradni korzystać, 
i to bez względu na obecną i byłą przyna
leżność związkową, o ile przystąpią do nowo
utworzonej Sekcji Emerytów, Rencistów i 
Wdów po pracownikach kolejowych za opłatą 
50 groszy miesięcznie.

Zadaniem biura pomocy prawnej jest: 
wygotowanie rzeczowe wniosków i prćśb do 
wszystkich władz tak polskich jak  i nie
mieckich w sprawach emerytur, rent, grosza

wdowiego i sierocego, ubezpieczenia społe
cznego, a ponadto biuro stawia wnioski do 
niemieckich „Knappschaft”, Landesyersiche- 
rungsanstalt“, „Sterbekasse” i wszelkich in
nych instytucyj ubezpieczeniowych w Niem
czech, do których przecież tylu kolejarzy lub 
wdowy po kolejarzach mają, jak doświadcze
nie uczy, pretensje, a których niestety z po
wodu nieznajomości danych przepisów i od
nośnych umów polsko - niemieckich przez 
szereg lat nie mogą zrealizować. Zauważono 
kilkakrotnie nawet przykre wypadki prze
dawnienia roszczeń.

Mając to wszystko na uwadze, a miano 
wicie w trosce o tych najbiedniejszych kole
jarzy i wdowy po kolejarzach, którzy 
nie mogą dać sobie rady wskutek nieznajo
mości danych ustaw, braku zdolności stawia
nia wniosków szczególnie w języku niemiec
kim, dalej z uwagi na oporność i chęć prze
dawniania spraw ze strony władz niemiec

Wielka narada rzemieślnicza 
odbyła sie wczoraj w Warszawie

Za Wolność!
Przypomina się wszystkim członkom Tow. 

Powstańców Im. mjr. Łukasińskiego w Ostro 
wie o walnem zebraniu które się odbędzie w 
niedzielę dnia 8 bm. o godz. 14-tej na górnej 
sali Hotelu „Polonja”.

O liczny udział członków prosi Zarząd.

Warszawa, 5. 111. — Wczorai rozpoczę
ła się w Min. przemysłu i liandliu pod prze- 
wodiPctwem ministra dr. Romana Góreckiego 
w*elka narada rzem*eślnjcza w sprawach naj
bardziej aktulnycli postulatów rzemtosła z za
kresu ustawodawstwa przemysłowego, podat
ków, organizacji samorządu rzemieślniczego 
’tp.

kich — Zjednoczenie Kolejowców Polskich 
przyszło do przekonania, że utworzeń e ta. 
kiego biura prawnego, stojącego na wyso 
kości swego zadania, jest dobrodziejstwem I 
nieocenionem i z pewnością niejednemu ren. 
ciście, wdowie lub s ie ro je  odejmie troskę! 
w tv m  n rz e d m in c ic .  M ia n o w ic ie  d la  ł.vr-h nst.. Iw tym przedmiocie. Mianowicie dla tych osta
tnich biuro to ma szczególne znaczenie. Wy 
gotowanie wniosku, pisanie na maszynie, po
trzebny papier i koperty ofiaruje się bezin
teresownie.

Wkońcu wyjaśnia się, że zamieszkali w 
Poznaniu i okolicy mogą się udać osobiście 
do biur Zarządu Okręgowego ul. Spokojna 
nr. 24, natomiast mieszkający na prowincji 
winni zwrócić się do Zarządów Oddziałów, 
które są rozmieszczone w większych i śred
nich środowiskach kolejowych i za pośrednic
twem tych Zarządów biuro zajmie się ich 
sprawą.

R A D  J O

Odpowiedzi redakcji
Na liczne zapytania skierowane do Red. 

”D .0 .“ w sprawie nieumieszczenia recenzji 
z ostatniego wieczorku literackiego „Koła 
Absolwentek” przy gimnazjum żeńskiem im. 
E. Sczanicckiej odpowiadamy, iż wobec tego, 
że na otwarciu „radjotelestacji ostrowskiej” 
była prawie połowa Ostrowa (kasa!) a dru
ga połowa dowiedziała się o tern drogą ,,do
mowego radja”, uważaliśmy więc za bez
przedmiotowe umieszczenie jakiejkolwiek 
wzmianki lol imprezie, tak głośnej, pomysło
wej i udanej zarazem !

W naradzie wzięli udział z ram>en'a Zwią
zku Izb Rzemieślniczych pp.: prezes poseł 
Antoni Snopczyńsk'. wiceprezesi Sierakowski 
i Glocer, dyrektor Sikorski oraz pp. A. Szma- 
lenberg. E. Bernatowicz, J. AItman ) dr. Ja- 

hoda-Żółtowski. Z ramienia izb rzemieślni
czych przybyli na naradę prezesi izb a mia
nowicie: kieleckiej — p. Balcer, włocławskiej 
— p. Buuzanowsk', lubelskiej — p. Chodo
rowski. b*ałostockiej — p. Grosser, grudzią
dzkiej — p. Jakubowski, lódzk’ej — p. Kop
czyński, katowickie] — p. Łyszczak, tarno
polskiej — p. N>emiec, brzeskiej — p. Pie
traszek, lwowskiej — p. Pammer, stanisła
wowskiej — p. Pozowsk5, łuckiej — p. Reus. 
wileńskiej — p. Szumański, nowogródeck'ej 
p. Zalewski poznańskiej — p. Zakrzewski
1 warszawskiej — p. Marek.

ZAWARCIE UKŁADU HANDLOWEGO Z SOWIETAMI NA ROK I93S

Program narady objął całokształt zagad
nień rzemieślniczych, którP znalazły ujecfe w 
obszernym referacie, wygłoszonym przez dy
rektora Związku! Pb. p. Sikorskiego. Tezy 
referatu zostały uzgodnione na przedwstęp
nym zebraniu, które odbyło s'ę w dn’u 3 bm. 
w Zw'azku Pb Rzemieślniczych z udziałem 
pełnego składu uczestników dzisiejszej Nara
dy.

Wygłoszony przez dyr. Sikorskiego refe
rat dotyczył m. ogłoszenia jednolitego tek
stu rozporządzenia o prawie przemysłowem, 
wydania rozporządzeni wykonawczego do 
prawa przemysłowego, zmienionego już kilka
krotnie, wydan'a rozporządzenia wykonawcze 
go do rozporządzenia o izbach rzemieślni
czych » związku izb, oraz w ydała szeregu 
innych rozporządzeń, jak np rozporządzenia 
określającego rodzaje rzem'osła. w których 
dopuszczony bedz'e wyjątek o zakazie Dobie
ra ła  wynagrodzenia za naukę, rozporządzenia 
wykonawczego do rozporządzenia o prawie 
budowlanem j zabudowaniu osiedli, a wresz
cie wydania przez radę ministrów rozporzą
dzenia wykonawczego do ustawy o dosta
wach i robotach dla instytucyj rządowych 
i samorządowych.

Prowadzone od dłuższego czasu w War
szawie i w Moskwfe pertraktacje o zawarcie 
Hkhdu kontyngentowego pomiędzy Polska 
a Z. S. R. R. zostały definitywnie zakończo- 
ne. Rozmowy tP dotyczyły ustalenia planu 
Importowo-eksportowego na rok 1936 na 
miejsce wygasłego dnia 1 stycznia r. b. ukła
du kontyngentowego polsko-sowieckiego.

Jak się dowiaduje Ajencja ..Iskra” dnia 
4 b. m. nastąpiła w Warszawie wymiana not 
pomiędzy polskiem MSZ. a ambasadą Z S. 
R. R.

Zawarty układ polsko-sowiecki jest umo
wa cefno-kontyngentowa. Strona polska przy
znała Sowietom szereg zn’żek celnych na 
artykuły sowieckie. dopuszczonP do Drzywozu 
do Polski w ramach przyznanych Sowietom 
kontyngentów. Polska uzyskuje wzarrPan rów 
nież kontyngent eksportowy l znlżk' stawek 
celnych na artykuły nim objete.

Stroną sowiecka przyznała Polsce kon
tyngent przywozowy w wysokości do 8 mil

ionów złotych, przyczem należności za wy
w ie z ie  przez stronę polską towary regulo
wane mają być gotówka. Z sumy tei strona 
sowiecka poczyniła już zamówienia na dosta
wę wyrobów hutniczo- żelaznych na kwotę 4 
mijj. zł oraz innych towarów na sunie 2 m’l- 
jnny zł. Pozostała część preliminowanej sumv 
kontyngentu eksportowego dla Polski przy
padłe prawdopodobnie przemysłowi metalur
gicznemu.

Głów"emj artykułami przywozu z Sowie
tów do Polski były dotychczas: ruda żelaz- 
I]a- futra, ryby, tytoń, oraz w niewielkiej ilo
ść  ̂ antracyt ' t. p. Polska wywozi do Rosji 
głównie wyroby i półfabrykaty metalurgicz
ne. obrabiarki do metal1', maszyny rolnicze. 
a w tym roku Sowiety zamówiły w Polsce 
w3'eksza partię nasion, zwłaszcza koniczyny. 
Udział w eksporce polskim do Sowietów b'e 
rze również i przemysł włókienniczy, zwła
szcza białostocki i łódzk’.

Dalsza treść referatu zawierała postula
ty m. in. skomasowania wydawanych przez 
ministerstwo przemysłu i handlu okólników 
do zmienianych kilkakrotnie postanowień pra
wa przemysłowego wystąpienia z ’n'ciatvwa 
ustawodawcza w kierunku unormowania sto
sunków prawnych w przemyśle ludowym, 
domowym i chałupniczym oraz postulaty w 
zakres'e spraw podatkowych.

Sobota. ? bm 1936
Lokalne audycje poznańskie: 6.50 i 7.70 Mn- 

zyka z plvt, 7.50 Program na dzień bież,: 12.15 
Zagadnienie alkoholizmu w szkole — pogada,Aa 
(wygi Stanisław Strugarek): 13.30 Z operetek fi! 
inów i rewji (p|vtv); 14.30 Nowe nagrania fphto 
15.20 Przegląd giełdowy; 18.40 Pogadanka spele 
czna; 18.45 Muzyka z płyt; 19.00 Skrzynka muzy 
czna (omówi '-ier muzyczny prof Franciszek Łn- 
kasiewicz); 19 10 Program na dzień następny; 19.20 
Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości * portowe 
Poznania.

Program ogólnopolski; 6.30 ..Kiedy ranne 
wstają zorze*’; 6.33 Gimnastyka; 7 20 Dziennik 
ranny; 8.00 Audycja dla szkól: II 57 Sygnał czs- 
su; 12.00 Hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik po|r. 
dniowy; 12 25 Koncert orkiestry kameralnej p<y 
dvr Sylwestra Czosnowskiego (z Wilna); 13.3 
Chwilka gospodarstwa domowego; 15 00 Jego 3 
bna małżonka — gawęda Rudyarda Kiplinga (pre 
kład Józefa Birkenmajera); 15.15 Nasz handel tn;.r 
ski; 15.30 Duety i piosenki w wykonaniu Janu<zz 
Popławskiego i Kazimierza Czekotowskiego. Prrr 
fortepianie prof. Ludwik Urstein; 16 00 lekcja j  
zvka francuskiego — lektor Lucien Roqnignv; —

16.00 O skarbie na Bakszcie — legenda wileńska w 
opracowaniu Wandy Achremowiczowei z muzvt« 
prof Tadeusza Szeligowskiego (aurl.-cja dla dzie
ci (z Wilna); 16 45 Cała Pol<ka śpiewa*. 17.00 Tr 
nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. Kazbie 
na temat .Zawsze wierna*’ — wygłosi ks* profe->, 
Bronisław Pagowski: 17.50 Mówmv o prowincji 
Nasze żale do stolicy — pogadanka wygł. ( ' « t £  
wa Niemvska (z Łodzi): 18.00 Piosenki neapofi- 
tańskic w wykonaniu Wojciecha DzieduszvckiepJ 
(tenor) przy fortep T. Seredvń|ki Ize Lwowałr 
18.15 S|ynne walce w parafrazach wirtuozowski^, 
w wykonaniu Jaeąues Varmora (z Krakowa): — 
19.40 Wiadomości sportowe ocóitie*. 19.50 Por* 
danka aktualna; 20.00 Nocna eskapada — IcM 
audycja muzyczna Wiktora Budzyńskiego 
Lwowa): 20.45 Dziennik wieczorne: 20 55 Obr:

z Polski współczesnej; 21 00 Audycja dla Pi 
ków zagranica: Łódź — stolica przemysłu psi 
skiego - oprać Czes|awv Racza‘zkowei (z Łodzi)
21.30 W'escła Syrena; 22.00 Na swoją nutę _ kol
cert w wvk Orkiestry PR. pod dvr Stanisława 
Namysłowskiego, z udziałem Henryka Ładosza — 
śpiewki: ,23 00 Wiadomości meteor dla żeglugi pp. 
wietrznej; 23 05 Muzyka salonowa w wvk Mełf. 
Ork. PR pod dyrekcja Zdzisława Górzyńskiego

PAKT LOTNICZY ZNOWU NA WIDOWNI
Rozmowy rozpocznę się w przyszłym tygodniu w Genewie

L o n d y n ,  5 III. — News Chronicie” prze 
widuje, że minister Eden po podpisaniu z 
Niemcami aneksu do układu morskiego, w 
myśl p?ct.mówień londyńskiej konferencji mor 
skiei. będzie starał się uzyskać również zgo
dę Niemiec na pakt lotniczy. Zdaniem dzien
nika, stanowisko zajęte przez Niemcy w spra 
wie postanowień konferencji morskiej, oraz 
wywiad kanclerza Hitlera z „Paris Midi” —

wskazują na gotowość Niemiec podjęcia 
mów lotniczych. Dziennik twierdzi, że mii 
odmiennych pozorów Francja jest równiej 
skłonna dc pertraktacyj. Dziennik przewiduje' 
przeto, że narady genewskie w przyszłym ty
godniu będą dotyczyły w znacznym stopnia 
Niemiec ; : — ------ '■ " "i że główni mężowie star.u Euro
py zjadą się w tym celu w Genewie. (PAT)

Chcesz d łu go  ż y ć  i  zdrow ym  być  
Jadnj z p iek a rn i M orissona ch ich  

Dr. W andcra • »
P rim a

Sprzedaże

Polecani znany w smaku i z dobroci specjalny 
chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe

pieczywo.

Wojciech Morisson
P ie k a r n ia  i  C uk iern ia

ŁOSOŚ
SPRZEDAM 

rower damski prawie 
nowy ul M Piłsudskie
go 18 m. 5 DO 63

W szelk ie o fia r y  
na rzecz  b ezrob otn ych

Drzylmuie Pow atowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrowto

Konto K K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911

WYNAJMĘ
2 pokoje z kuchnią i 
pracownią Łączną 2 — 
Ostrów Krępa

DO 171

2 POKOJE
z kuchnią przedpoko-

O strów ul. W rocław ska 33
i » 102

Akwizytorzy

wędzony 
świeże ŚLEDZIE 

DELIKATESY
poleca

PARCELA
na sprzedaż na Zacha- 
rzewskim. Adres w Ad. 
min DO 66

[  P o k o je  W
do w ; Baj.

2 UMEBLOWANE fi 
Pokoje w najlepseif

: p o tr z e b n i od z a ra z
, Zgłoszenia do „Dziennika Ostrowskiego” 

Warunki według umowy.

N St
S zp ita ln a  8

DO 152

40 DRZEW
morwowych 6-Ietnich ta 
nio na sprzedaż Maler- 
ska, Nabyszyce.

DO 6?

SPRZEDAM
ogród z plaęem budo
wlanym narożnikowym 
Zgłoszenia Jan Barcznk 
Król. Jadwigi I6a

DO 139

I L okale 1
jem w śródmieściu od 
1 kwietnia do wynaję
cia. Adres DO 172

[ K u p n a ]
SKŁAD I UBIKACJA 
do wynajęcia od 1 4,
1936 r. Zgłoszenia Hotel 
Buchwald Piłsudskiego 
20 DO 62

MIESZKANIE 
3 pokoje z kuchnia na 1 
piętrze od zaraz do wy
najęcia ul Gimnazjalna 
2 m 3 wejście ze Szpi
talnej. DO 142

punkcie Ostrowa ł 
trzymaniem lub bet f t  
zaraz do wynajęcia 
Kościelna 9 m 9

DOI

I P ok ejn
posznknje

SPRZEDAM
6 uli z pszczołami i 
wszelkiemi przyborami
Bomol. nauczyciel _
Ostrów-Krępa ul. Staro 
wiejska 2 DO 68

KUPIĘ
okazyjnie furagan cyr
kowy w dobrym stanie. 
Zgłoszenia z podaniem 
ceny Ostrów, ul Piłsud
skiego 18 m 5

DO 65

M ieszk a ć*  
do w ynaj. [ M ie s z k a n ia

posznk. ]
MIESZKANIA

MIESZKANIE 
4 pokojowe od zaraz do 
wynajęcia Informacje: 
Marszałka Piłsudskiego 
15 m 5 DO 168

2 Pokoje z kuchnia i 
ewentl z łazienka po
szukuję od I kwietnia. 
Oferty do Admin DO 
160

POKOJU
skromnego światło fl< 
trvczne od 15 marca' 
szukuje solidny Bp 
sza sie podać w  ofe 
cene pokoju wra« 
wszelkiemi dopłatami1 
raz warunki z utrzii 
niem lub bez Ofe 
DO 164

&  2 S : d .  d . . .  a  P„ „
dnołamowy na stronie 9-cio łamowej 12 gr Przv ogłoszeń ach SDomplikowanvchP|„hVteł odP°w’a<hi za niedostarczenie pisma a abonenci nie maią pra va do odszkodowania — OGŁOSZENIA; za 1 m m | f
BNE OGŁOSZENIA: słowo tytuł 15 gr, każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszeń a płaUe w O ^ r o w ^ u b ^ n ^ r ^ h ”  m'e^ a. dollcz* B,« w każdym wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia tabelaryczne 50% nadwyżki -  DRO- 
Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. telefon 131. -  Administracji' czynna odT S z ? n y  t l ^ ^  K° nt° “ ek P K °  w P° " 4= u nr . 208 282 “  Adre’ Radakci, i Administracji:
koszta telefonu. — Niezamowionych rękopisów me honoruie się i nie zwraca — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY Paweł Iłleiat, numeru t>rzvimu<e sie do godz 14-ej dnia poprzedn ego. oo łvm czasie dolicza »'«

Akcyjna w Poznaniu -  ulT« PocztoSa S ^ ( ^ 1  " l ^  3°-M. ~  * “ C'<’nkami Druka™  -D en n ik a  Poznańskiego Sn
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